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=~ Stolica Pokoju 


Wp dniu wczorajszym razpoczęła obrady 


'Wszechzwiązkowa Konferencja Zwolenników Pokoju 


MOSKWA (PAP). W czwartek 


o godz. 5 po południu w Sali Kołum- 


nowej Domu Związków Zawodowych w Moskwie odbyło się otwar- 
cie Wszechzwiąqzkowej Konferencji Zwolenników Pokoju. 

Dom Związków Zawodowycn tonie w czerwieni sztandarów. W sali 
Kolumnowej nad stołem prezydia!nym widnieją portrety Lenina i Stali- 
na oraz napis: „OBRONA POKOJU — TO SPRAWA WSZYSTKICH NA 


RODÓW ŚWIATA”. 


s 


Tysiąc kilkuset delegatów, przyby” kow., wita serdecznie delegatów oraz 


łych ze wszystkich 
szczelnie zapełnia wspaniałą salą. W 
prezydium zajmuje miejsce przewodni 
czący Komitetu Przygotowawczego 


zakątków ZSRR, | 


gości zagranicznych. Mówca stwizr- 
dza, że wszystkich przybyłych na kon 


i 


wszystkich warstw narodu radzieckie 
go ogarnięci są jednym pragnieniem 
—zdecydowanej walki w obronie po- 
koju. ? E ; 

Po referacie Tichonowa i krótkiej 
przerwie, rozpoczęły: sią przemówie- 
nia delegatów. 

Pierwszy przemawiał. prezydent 
Akademii Nauk ZSRR — znakomity 
uczony 'Wawiłow. Mów on o dwóch 


ferencję łączy jedna myśl — myśl g |strasznych rzeziach wojennych, która 


zapewnieniu pokoju na całym 


świe- |ludzkość przeżyła w ciągu ostatnich 


Konferencji, członek Akademii Nayk|cie. Zebraliśmy się tutaj dla wspólnej |30—40 lat, mówił o zniszczeniu miast 


prof. Grekow w „jowarzystwie swoich 


zastępców, znakomitych, pisarzy — 
Aleksandra ,Korniejczuka i 
go Simonowa. 


Zagajając konferencję, 
w Je 


: sp Fa 

"Naród radziecki zrodził się z 
wałki o pokój. Wielka Socjalistycz 
na Rewolucja Listopadowa stwo- 
rzyła na gruzach Rosji carskiej no 
wy typ państwa, jakiego nigdy 
przedtem-nie znano. Obaliwszy u- 
strój kapitalistyczny 1 zniósłszy, 
przez zbudowanie socjalizmu, wy 
zysk człowieka przez człowieka, 
naród radziecki stworzył jednocze 
śnie państwo, które dawało kon- 
kretny wyraz tym historycznym 
przemianom. Naród radziecki, któ. 
ry żyje ż własnej pracy, z własne 
go wysiłku, nie może być nigdy 
agresorem. Państwo radzieckie nie 
dąży do zagarnięcia cudzych ziem, 
jak państwa kapitalistyczne, któ- 
re żyją z ucisku kolonialnego; któ 
rych fundamentem jest wyzysk lu 
dności pracującej przez garstkę 


Konstant» 


prof. Gre- 


Od pierwszej chwili swego ist- 
_ nienia Związek Radziecki wyrażał 
° tn 
kich brzez swoje 7de ydowane, ja 
sne i konsekwentne" stanowisko’ 
na arenie międzynarodowej. Zwią* 
zek Radziecki jest jedynym pań- 
"4% wszystkich kon- - 
ferencjach Międzynarodowych od 
1922 roku bo dziś dzień, przedsta- 
wiało konkretne propozycje roz- 
brojeniowe, dając tym samym do-* 
wód swych pokojowych intencyj. 
W ckresie międzywojennym Zwią 
zek Radziecki był jedynym szer- 
mierzem walki o utrwalenie poko- 
ju i zbiorowe bezpieczeństwo, 0- 
kiatzanie agresji faszystowskiej. 
Po woinie Związek Radziecki znów 
stoi na czele obozu pokojowego, 
sirzeże autorytetu Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych i poszano- 
wania zobowiazań międzynarodo- 
wvch.-Wspaniała postawa narodu 
radzieckiego, tego nieugięta posta 
wa wobec prób szantażu I dykta- 
tu ze strony państw imperialistyc? 
nych, jest natchnieniem dla wszy 
stkich narolów, walczących o wol . 
ność i pokój. / 
Dlatego narody caleqo Świata 7 
ogromną uwagą przysłuchują się 
ohradom, rozpoczętej w dniu wczo 
rajszym w Moskwie Wszechzwiaz . 
kowej Konferencji Zwolenników 
Pokołu, w której biorą udział ty- 
siące celegatów, reprezentujących 
wszystkie narody Związku Radziec 
kiego. Jest to wydarzenie wielkiej 
doniosłości, Naród radziecki, któ- 
ry poniósł ogromne ofiary pod- 
czas wojny. który położył ogrom- 
ne zasługi w dziele zniszczenia fa- , 
szyzmu. raz jeszcze demonstruje “ 
swą niezłśmną wolę utrwalenia - 
pokoju, swą niezłomną wolę 
walki: z wszelkiego rodzaju pod 


żrznczami wojennymi. 


ty BY 


Tak się złożyło, że w tym sa- 


mym eniu, kiedy w Moskwie roz- 
poczsiy się ebrady konferencji 
Zwolorników Pokoju w Waszyng 
tonie wszedł .w życie agresywny 
part alloniycki. Podczas, gdy Wa- 
Szvngłon sia? się stolicn imperia. 
listyczaych awanturników  wszeł- 
kiego autoramentu, gdy stał się 
Mekka, gdzie najprzeróżniejsi ka: 
cykowie i dyktatorzy szukają po- - 
mocv przeciwko. wlasnym naro 


dom, z MOSKWY — STOLICY 
POKOJU — rozlega się donośny 


głos, przestrzegający przed nowa 
awantura. Niech podżegacze wo- 
jenni, zastanowią się nad losem 
swych faszystowskich poprzedni 
ków, którzy wkroczywszy na dro: 
de agresii, właśnie u bram Mo- 
sky zostali rozgromieni. 

Gs wielkiego, dwustumiliono 
wsio narodu, rozlegający się dzić 
z osxwy, dotrze do wszystkic” 
ludzi, miłuiących pokój 1 walczą 
cych o wolność, wzmacniając ich 
‚wiare i siły w walce o trwały po 
kó:, o.lensza przyszłość 1 szczęścia 
mäzkofci, 


{członek 
kavitalistycznych pasbżytów:—— se 


ny reezieć 


{tury i 


Zza- 
kończenia walki o pokój. 


KICH ANI JEDNEGO CZŁOWIEKA 


Po omówieniu twórczej, konstrukty* 
wnej pracy narodów Związku Radziec 
kiego, prof. Grekow podkreśla w kon 


lodzi skierowane muszą być ku temu 
by sparaliżować zakusy podżegaczy 
wojennych. 

Wśród powszechnej owacji pro 
Grekow ogłasza  Wszechzwiqzkową 
Konferencję Zwolenników Pokoju za 
oiwartq. g 

Nasíępnie delegaci jednomyślnie 
wybrali kułkudziesięcioosobowe pre 
zydium, w, skład którego weszli m. in.: 
kademii Nauk ZSRR Gra- 
kow, pisorze:-Karniajczuk i $imonow, 


|ku Pisarzy Radzieckich —  Fadiejew, 
przewodniczący Centralnej Rady Ro 
dzieckich Związków Zawodowych — 
Kuzniecow, sekretarz KC WLKZM Mi 
chajtow, przewodnicząca Antyfaszy- 
stowskiego Komitetu Kobiet Radziec- 


zydent - Akademii Nauk Ukraińskiej 
ZSRR—Palladin, przewodniczący Komi 


Pedagogicznych Kairow, członek Aka 
demii Nauk Dzierżawin, wybitny kom 
pozytor Szostakowicz, Wanda Wasi 
lewska; poeta ludowy Białorusi Jakub 
Kolas, członek Akademii Nauk Łysen- 
ko, pisarz S$zołochow, poeci ukoińscy 
— Paweł Tyczyha i Maksym Rylski, 
llia Erenburg, wiceprezydent Akada- 
mii Nauk ZSRR — Wołgin, słynni no- 
watorzy produkcji — majster Miko- 
łaj Rosyjski i tokarz Bordkiewicz, zna 
na traktorzystka Angielina, przewo- 
dniczący szeregu kołchozów — boha 
terowie pracy socjalistycznej oraz 
wielu innych, wybitnych działaczy kul 
ti przedstawicieli radzieckiego 
świata pracy. 


brano Prezydium Honorowe, do które 
go powoiano Biuro 
WKP(b) z generalissimusem Stalinem 
na czele. 

_ Prof. Grekow zaprasza do prezy- 


i dium, przewodniczących delegacji za- 
|granicznych, przybyłych na kónieran 


kluzji, że wysiłki wszystkich uczciwych | © 


L 4 
.. |nauka, 


|kim postępowym Koryfeuszom 
Prezydent Akademii Nauk ZSRR — |iak Newton, Pasteur, 
Wawiłow, sekretarz generalny Zwiąż 


wymiany myśli, by wspólnymi siłanii ;; wsi Związku Radzieckiego, o zbu- 
|przyczynić się do zwycięskiego 


rzeniu wspaniałych zabytków kultury, 
o imperialistycznych drapieżcach, któ 


kusy przeciwko Związkowi Radzieckie 


KTÓRY BY NIE POPIERAŁ CAŁKÓWI. |mu i krajom demokracji ludowej, któ- 
CIE KONSEKWENTNEJ POKOJOWEJ |re 
POLITYKI ZWIĄZKU RADZIECKIEGO”. | demokracji. Zakusy te trzeba pokrzy- 


kroczą drogą postępu, wolności„T 
żować. Agitacja i propaganda w rę- 
ku szermierzy postępu są potężną 
bronią w walce przeciwko podżega- 
zom wojennym. 

Znaczną część swego przemówie- 


tinia prezydent Wawiłow poświęcił o- 


Imówieniu roli nauki, wskazując, że 
którą kapitalizm i imperializm 
używa dla celów wyzysku, ucisku i 
wojny — w rękach wolnych ludów 
stanowi potężną dźwignię postępu, 
pokoju i rozkwitu. - 

Składając hołd geniuszom rosyjskiej 
myśli naukowej Łomonosowowi, 
Łopaczewskiemu, Mendelejewowi i ta- 
i nauki 
Darwin i Rothe- 
ford, prezydent Wawiłow mówi o 
wspaniałym dorobku nauki radziec- 
kiej, która służy wyzwolonej pracy, 
służy budowie socjalizmu I komuniz- 
mu. 

„Hańba uczonym, szykującym śmier 
cionośny oręż wojny przeciwko wol- 


kich Popowa, pisarz — Tichonow, Pre | nym narodom”, — woła wśród burzii 


wych owacji prez. Wawiłow, kończąc 
swe przemówienie okrzykiem na 


ra Słowiańskiego ZSRR — gen. |cześć Związku Radzieckiego, krajów 
undorow, Prezydent Akademii Nauk |demokracji ludowej, światowego fron 


tu pokoju, na cześć Stalina. 

Wspaniałe przemówienie pełne głę 
bokich myśli i poetyckich porównań, 
wygłasza wybitny pisarz i dramaturg 
radziecki — Leonid Leonow. Przemó- 
wienie Leonowa to wielki akt oskarże 
nia przeciwko obozowi kapitalizmu, 
imperializmu i wojny. 

Zwracając sią do mylordów angie!- 
skich, Leonow -wyśmiewa  reakcyjna 
brednie, usiłujące sprowadzić waikę 
wyzwoleńczą setek milionów ludzi w 
Azji i na całym świecie do intryg Ma 
skwy. : 8 

„To nie spisek Moskwy, mylordo- 
wie — woła Leonow — to żywiołówy 


Z kolei, wśród burzliwej owacji, wy ruch skorupy ziemskiej, która chca 


zrzucić z siebie hańbiqce piętno kapi 


Polityczne KC talizmu”. ; 


Demaskując oszczerstwa imperial- k EuR 
listycznych podżegaczy yaki rzy w walce o rynki zbytu Tikki 
pomawiających Związek Radziecki o | SY'9WSoW pograzajq „Judzkość w o 
wojownicze zamiary, prof. Grekow męty z kwowa i smierci. 
oświadcza wśród burzy. oklasków: Imperialiści — ciągnie dalej prezy- 
„NIE MA WŚRÓD LUDZI RADZIEC- |dent Wawiłow — skierowują swe: zad- 


O 
mee w W OT 


leonow mówi dalej o wielkiej odpo 
wiedzialności działaczy kultury za lo- 
sy pokoju, za losy ludzkości, wzywa 
jąc ich do zjednoczenia sił w obronie 
pokoju. ` 

Wybitny pisarz radziecki kończy 
swe przemówienie zopewnieniem, ża 
o ile ciemne siły reakcji spróbują roz | 
pętać wojnę przeciwko Związkowi Ra | 
dzieckiemu, przeciwko krajom. demo- | 
kracji ludowej — to ludy Związku Ra; 
dzieckiego staną jak jeden maż w o- 
bronie swej socjalistycznej ojczyzny ; 
— Panteonu cywilizacji i kultury. i 

Burza oklasków towarzyszyła tym | 
słowom. Mówcę oklaskują obecni na | 
sali robotnicy i kołchoźnicy, uczeni i | 


pisarze, oficerowie i artyści, ducho- | 


wni, reprezentujący kościół prawosła 
wny i inne wyznania. 

Następnie wchodzi na trybunę prze 
wodniczący Centralne; Rady Radziec 
kich Związków Zawódowych Kuz- 
niecow, który w imieni  kilkudziesię- 
cio-milionowej armii robotników ra- 
dzieckich powitał obecnych na 'sali 
delegatów i gości zagranicznyzn, 
wzywając ich do skupienia wszyst- 
kich sił w walce przeciwko podżega- 
czom wojennym, w walce, na której 
czełe kroczą narody Związku Radziec 
kiegó pod wodzą generalissimuza 
Stalina. ł 

Po przewodniczącym WCSPS prze- 
mawiali wybitny nowator produkcji, 
laureat Nagrody Stalinowskiej, maj- 
ster Mikołoj Rosyjski oraz przewodni: 
czący kołchozu im. Stalina (obwód 
Hersoński) Litłewczenko. - 

Jako pierwszy z gości zagranicz- 
nych zabrał głos wybitny uczony- rù- 


'muński, „przewodniczący _ Prezydium | 


Zgromadzenia Narodowego Rumuń- 
skiej Republiki Ludowej, prof. Parhon. 


Siły pokoju i wolności 
, pod przewodem ZSRR - e. 
iosa zwycięsiwo 


Przemówienie sekr. Światowej Federacji Miodzieży Demokratycznej . 


odn 


Konferencja Pokoju w Moskwie 


wzmocni solidarność narodów 


w dziele zachowaua i utrwalenia pokoju 


NOWY JORK (PAP) Towarzy- 
stwo Przyjaźni Amerykańsko-Radziec- 
kiej wysłało depeszę do Wszechzwią- 
zkowej Kenferencji Zwolenników Po- 


koju, która rozpoczęła obrady w dn. 


25 sierpnia w Moskwie. 

Depesza wyraża przekonanie, że 
wyniki Wszechzwiązkowej Konferen- 
cji znacznie wzmocnią solidarność 


ją autorzy depeszy — że wszyskie 
amerykańsko-radzieckie. rozbieżności 
zdań mogą być rozstrzygnięie i że 


pokój będzie zachowany. 
d * 


NOWY JORK (PAP) — Narodowg 


|Rada Przyjaźni Amorykańsko-Radziec- 


wszystkich narodów w dziele zacho- 


wania i utrwalenia pokoju. 
podkreśla, że -Towarzystwo Przyjaźni 
Amerykańsko - Radzieckiej jest prze- 
konane, iż naród Stanów Ziednoczo- 
nych potrafi w najbliższej przysziości 
zmusić rząd do porzucenia agresyw- 
nej polityki i do szukania porozumie- 
nia. p 6 
Jesteśmy przekonani, — stwierdza- 


Depesza 


kiej wysłała pod adresem Wszech- 
związkowej Konferencji w Obronie 
Pokoiu w Moskwie „depeszę, w któ 
rej. stwierdza, że mimo agresywnej 
polityki rządu amerykańskiego, która 
znalazła swój wyraz w paktach agre 
sji i- szerzeniu psychozy wojennej — 
żwolennicy przyjaźni amerykańsko" 
radzieckiej wierzą, że naród aomery* 
koński zdecydowanie „odrzuci polity- 
kę wojny i że „zimną wojnę” zastąpi 
współpracą narodów. 


na imponującej manifestacji w Budaoseszcie ż 


- Budapeszt (PAP). Stolica Węg:er 
była wczoraj wieczorem widownią 
imponującej manifestacji młodzieży 
ludów, walczących o wolność i nie- 
podległość narodową. W manifesta- 
cji- wzięła również udział postępo- 
wa młodzież krajów imperialistycz- 
nych oraz młodzież krajów wyzwolo 
nych. ; 

U stóp góry Gellerta, pod pomni- 
kiem Bohaterów Radzieckich, któ- 
rzy padli w walkach o wyzwolenie 
Budapesztu, przemówiłi delegaci 
młodzieży Grecji, Hiszpanii, Indo- 
A ZSRR, Ameryki Łacińskiej i 

n. . 


Delegat Chin gen. Hsiao-Hua o- | tych, którzy najbardziej cierpią x 
, powodu ucisku i wyzysku imperia- 
'listycznego i którzy orężem. walczą 


świadczył, zwracając się do młodzie 
ży krajów kolonialnych: 
„Walka nasza nie jest obecnie od- 


osobniona. Potężny obóz pokoju .ze : 
: zarazem naszą walką, ponieważ wal 
ciąga do Was swą dłoń, by Wam po ` 


Związkiem Radsieckim na czele wy 


móc. Będzie Was popierało 475 mi- | niepodległość, 


lionów Chińczyków. 
Na zakończenie zabrał głos. sekre 


tarz Światowej CR r Młodzieży : 


Demokratycznej uy de Boisson, 
który oświadczył: 

„Uroczystość dzlsiejsza jest dowo 
dem szczerej sympatii całej demo- 


kratycznej młodzieży świata dla 


__ Dowództwo AK wykonywało rozkazy niemieckie 


cią, m. in.: Dziekana Katedry Cantzr- 
bury Johnsona i prof Crowthera (An- 
glia), przedstawiciela postępowych} W czwartym dniu rozprawy zezna 
kół USA prof. Dubois, członków Stala | wał oskarżony Łoziński. Uzupełnia 
go Komitetu Obrońców Pokoju w Pa: jąc wyjaśnienia wb EAEAP, 


ryżu — przedstawiciela Francji Ga- 
briela d'Arboussier i przedstawiciela | TYCH: dotycząće morderstwa doko- 


Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju | scowości Rudziszki Łoziński stwier 
— prof, Dembowskiego, przedstawi- | dza, że akcja ta przeprowadzona by 


Włoch Pieiro Nenni, przedstawicisia | Ranego na trzech Polakach w miej- | 


A 


|ciela Rumunii, przewodniczącego Pre- 
jzydium Zgromadzenia Narodowego 
| prof. Parhona, przewodniczącego „de 
„legacji „ czechosłowackiej, ~ księdza 


tayna polecenie Niemców. Oddział 
„Cecylii“, który dokonał rewizji, a 
następnie. przeprowadził egzekucję, 


si Piojhara, przedstawicielkę Bułgarii mi| wyposażony był w niemieckie prze- 


| nisira -Dragojczewą, przedstawiciela | pustki. Po przybyciu do Rudziszek 


lycznych Niemiec, Chin i Korei. 
Ukazanie się zagranicznych gości 
w prezydium sala powitała długotrwa 
łymi, serdecznymi oklaskami. 
Po wybraniu sekretariatu, 
dzono porządek dzienny, 
składa się: $ 
1) Referat zastępcy sekretarza ge- 


zatwier- 
na który 


 |neralnego Związku Pisarzy ,Radziac: 


kich Mikołaja Tichonowa pt. „Obro- 
na pokoju i walka przeciwko podże- 
gaczom do nowej wojny”. ; 

2) Wybór stałego Radzieckiego. Ko 
mitetu Obrońców Pokoju. e 

W swoim referacie Tichonow no- 
wiązał do Manifestu Światowego Kon 
gresu Fokoju w Paryżu, podkreślając, 
że zebrani w tej sali przedstawiciela 


Węgier oraż przedstawicieli demokra | cała grupa, w skład której wcho- 


dzili również oskarżeni Łoziński i 


kiej „Ortskomendantury*,  gdziż 
miejscowy komendant przydzielił im 
furmankę oraz wydelegował do tej 
„akcji“ 2 podoficerów niemieckich. 

W następnej części zeznań Łożiń- 
ski mów: e próbach opanowania Wil 
na przez oddziały AK w momencie 
zbliżania się frontu. Ówczesny ko- 
„mendant okręgu AK „Wilk“ otrzy- 
mał drogą radiową od rządu londyń 
skiego rozkaz opanowania Wilna w 
moemencie wkraczania Armii Czer- 
wonej. Było to konsekwencją pro- 
wadzonej poprzednio przez: dowódz 


|Subortowicz, udała się do niem:ec-two AK i delegaturę rządu londyń- 


Ogólnopolska odprawa 
referenitów współzawodnictwa pracy 
8 przemysłu bawełnianego 


Zarząd Główny “Związku Zawodo- 
wego Pracowników Przemysłu Włó- 
kienniczego w Polsce, — Wydział 
Współzawodnictwa Pracy zawiada- 
mia, że w dniach 27—28 VIII. br. w 
sali konferencyjnej Zarząuu Główne- 
go przy ul. Sienkiewicza 13 odbędzie 
się dwudniowa ogólnopolska odprawa 
wszystkich referentów  współzawod- 
nictwa pracy przy Oddziałach Zw. 


Zaw. Prac. Przem. Włókienniczego 
| Centralnych Zarządach, oraz wszyst- 
kick tcforentów przy Zakładach Pra- 
c y. 

Początek obrad dnia 27.VIII. br. o 
godzinie 9-ej. 


Obecność wszystkich  referentów 


Trzeci dzień procesu członków bandy „Cecylia“ 


skiego polityki, opartej na „teorii 
dwóch wrogów“. Chciano w ten spo 
sób wywołać fałszywe wrażenie, że 
Wilno oswobodzone zostało samo- 
dzielnie przez Armię Krajową. Ak- 
„cja ta niedoszła jednak do skutku. 
ponieważ Niemcy otrzymali positki, 
ï ustąpili dopiero pod naporem Ar- 
'mii Czerwonej. Wobec tego rząd 
londyński polecił „W:lkowi* podję- 
cie rozmów z dowództwem ` Armij 
Czerwonej. s + 

Jesne jest. że rząd londyński nie 
dopuścił, aby AK-owcy wstapili 
Odrodzoncgo Wojska  Pclskicgo i 
rozmowy zostały przerwane. 

W Warszawie oskarżony nawiązał 
na nowo łączność z członkami gru- 
py „Cecylii“. W tym asie jeden z 
oficerów „Cecyl:i*, Augustowski zo 


o swą niepodległość. Ich walka jest 


nie tylko o swą wolność í 
lecz również o wol- 


czą eni 


ność wszystkich ludów spod tyra- 


m z. me 


do, 


nii imperialistów. 

! Nasza walka będzie zwycięska, pe 
nieważ prawda jest po naszej stro- 
nie. Siły pokoju 1 wolności, prowa” 
dzone przez Związek Radziecki od- 
niosą zwycięstwo, gdyż ich sprawa 
jest jedynie słuszna, gdyż wypisn- 
ły one na swych sztandarach naj- 
bardzięj święte hasło: — WOL- 
Ność*! 


Tito pertraktuje 
zawarcie Konkordatu 
0 Zawarcie 


FN a 

-z Watykanem 
RZ6M (PAP) — Jak donosi „Gioma- 

e della Sera”, w chwili obecnej bawi 

w Rzymie pronuncjusz apostolski w 

a'gradzie, Amerykanin Joseph ĉa- 

ick Harley, który prowadzi -pertrak- 


o £ z” 


i 
je w sprawie zawarcia konkorda- 
u medzy. Watykanem a Tito. 

ASINOZCHE 
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Komunikat 


| Uwaga, korespondenci fabrycz- 


D © 


folia) 


emm = 


ni „Gios“ i redaktorzy gaze- 


"8 tek ściennych! W sobote dnia 27 


stał rozpoznany przez jakiegoś břłe- 
go członka AK. Wydał on niejakie- | 
mu „Rolandowi* rozkaz zlikwidowa 


nia tego człowieka i w celu wyko- 
nania wyroku“ zwrócił się o po- 
moc ddf oskarżonego. Łoziński wyde 
legował swego podwładnego Szosta 
ka, zaopatrując go w dwa pistolety. 


! „Roland i Szostak zamordowali o- 


wego AK-owca ż usiłowali zabić je- 


obowiązkowa pod rvqorem dyscypli- i szcze innego AK-owca. W czasie tej 


narnym. 


drugiej zbrodni iRoland'" zginął. 


sierpnia br. w lokalu „Głosu 
Robotniczego" przy ul. Piotr- 
kowskiej 86, odbędzie się nara- 
da kcereszpondentów fabrycznych 


„Głosu* i redaktorów gazetek 
ściennych łódzkich zakładów 
pracy. 

Narada odbędzie się przy 


współudziale 
ORZZ w Łodzi. 
Narada rozpeczyna się punk- 


stnalnie © godzinie 17. 
RZE W ZOE Z CE REA 


$rzedstawicieli 


.. 


s 


R. 2 


W związku z oświadczeniami Rz 
sprawie stcsunku kościoła do 'pafistwa „Trybuna Ludu” ogłasza piąty z cy. 
klu artykułów redakcyjnych, poświęconych temu zagadnieniu. 


Ulubionym argumentem wrogiej 
nam propagandy stało się w ostat- 
nich czasach twierdzenie, że państwo 


kościół, ogranicza swobodę praktyk 


Polska Ludowa 


Państwo ludowe dąży do tego, aby 
każdemu obywatelowi zapewnić wy- 
kształcenie i uprzystępnić w pełni 
wszystkie zdobycze wiedzy. Od tego 
bowiem zależy dobrobyt powszechny 
1 szczęście każdej jednostki. Tylko 
światły i -wykształcony obywatel, 
zbrojny w wiedzę i znajomość praw 
naukowych, potrafi w pełni korzy- 
stać z praw politycznych, które za- 
pewnia mu ustrój demokracji ludo- 
wej. Tylko taki obywatel potrafi do- 
brze wypełniać swe obowiązki wo- 
bec państwa ludowego. 


Dlatego państwo ludowe opiera na 
ukę szkolną na podstawach nauko- 
wych. Szanując wszakże potrzeby re- 
ligijne swych obywateli, pozostawia 
naukę religii w szkołach dla tych, 
którzy pragną zapewnić dzieciom wy 
chowanie religijne. 

- Stanowisko państwa w sprawie wol 

"ności sumienia i stosunku państwa 
do kościoła znajduje pełne odbicie 
we wszystkich oficjalnych dokumen- 
tach państwowych i wypowiedziach 
odpowiedzialnych przedstawicieli rzą 
du. 

Przypomnijmy więc raz jeszcze, że 
Manifest Lipcowy PKWN proklamo- 
wał w Polsce Ludowej wolność su- 
mienia. Sejm Ustawodawczy w De- 
klaracji z dn. 22 lutego 1947 roku za- 
pewnił obywatelom wolność sumie- 
nia i wolność wyznania. 


W dn. 28 listopada 1947 r. Prezćs 
Rady Ministrów tow. Józef Cyran- 
kiewicz, oświadczył w Sejmie: 
„Stojąc twardo na gruncie wolno- 
ści wierzeń religHnych 1 wolności su 
mienia będziemy nadal, jak i dotych- 
czas z całym uszanowaniem odnosić 


Mimo Panik takiego stanowiska 
państwa ludowego i ścisłąg93  p'ze- 
strzegania go w pcektyce == reakcyj 
ny odłam kleru i większość wyższej 
hierarchii kościelnej  usposobiona 
„jest wrogo wobec państwa ludowego 
-— i jak to wykazaliśmy w artyku- 
łacz poprzednich — prowadzi do za- 
ognienia stosunków między kościo- 
łem a państwem. Postawa owego od- 
łamu kleru spowodowała następują- 
cą wypowiedź Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, tow. Bolesława Bieruta na 
kwietniowym- Plenum KC PZPR w 
dn. 24 kwietnia 1949 roku: 


„Jest sprawą hierarchii kościelnej, 
by w najbliższym czasie zdecydowa- 
ła, czy chce korzystać z tych upraw- 
nień i możliwości, które dla niej są 
zarszerwowane w Polsce Ludowej 
` zgodnie z deklaracją rządową o sto- 
sunkach między Państwem ą Kościo- 
łem, czy chce — jednym słowem, o- 


Stanowisko państwa ludowego w 
sprawie religii znalazło pełne odbicie 
w dekrecie Rady Ministrów z dnia 
5 sierpnia 1949 roku o chronie wol- 
ności sumienia i wyznania. 


Sformułowania tego dekretu są tak 
jasne i proste, że nie budzą, PE 
by się, najmniejszej wątpliwości. 
wolnościowy duch dekretu tak ph 
wisty, że nie powinien wywoływać 
najmniejszych zastrzeżeń. 


"Czy może bowiem jakikolwiek ucz- 
ciwy demokrata zakwestionować in- 
tencje pierwszego. į podstawowego 
artykułu tego dekretu, który powia- 
" da: 

„Rzeczpospolita Polska poręcza 
wszystkim obywatelom wolność su- 
mienia i wyznania” p 


A przecież wszystkie pozostałe ar- 
tykuły dekretu są tylko- konsekwent 
nym rozwinięciem tej podstawowej 
i niewzruszalnej zasady i gwarancją 
jej rzeczywistego wcielenia w życie. 


Niemniej jednak wroga propagan- 
da i ten dekret usiłuje wyzyskać w 
swej akcji zwróconej przeciwko pań- 
_stwu ludowemu, pcsługując się bez- 
podstawnym twierdzeniom o rgęko- 
mym zagrożeniu wolności relidhnej 
w Polsce. Akcja ta uprawiana jest 
pizez reakcyjny odłam kleru, któwy 
najdonośniej skarży się na rzekome 
ograniczenie wolncści religijnej w 
' Polsce. A tymczasem — jeżeli sięg- 
nąć do sedna sprawy — ten właśnie 
odłam kleru, jest zasadniczo 
przeciwny wolności religii i wołności 
sumienia. Istnieją na to liczne dowo- 
dy i dokumeńty. 

\ Przed wojną działała na terenie 
Polski szeroko rozgałęziona organiza 
cja pn. „Akcja Katolicka”. Była to 
organizacja hierarchiczna, uzależnio- 


Każdy, kto uznaje słuszność za- 
sady wolności sumienia i wyznania 
zgodzi się bez wątpienia z potrzebą 
ochrony tych swobód przed ich na- 
ruszeniem z jednej strony, a nadu- 
życiem z drugiej. Tej potrzebie czy- 
mią zadość poszczególne artykuły d 


ludowe walczy z religią, prześladuje, 


Przeciwko wrogiej działalności reakcyjnej 
części kleru 


.leżność do partii komunistycznych i 


„Kościół wojujący" przeciw wolności sumienia 


Ustawodawstwo ludowe broni wolności religii 


de | bezwyznaniowość? 


TAST R. 
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religijnych, dyskryminuje wierzą- 
cych. Cała ta propaganda jest świa- 
domym fałszem wrogów państwa lu 
dowego, jest sprzeczna z praktyką 
Polski/ Ludowej. 


stoi na gruncie 


wolności religii 


się do uczuć i uświęconych tradycją 
zwyczajów wierzących katolików i 
do ich potrzeb religijnych, podobnie, 
jak do wyznawców innych religii, bę 
dziemy nadalerespektowali w grani 
cach obowiązujących ustaw prawa 
Kościoła katolickiego, gwarantując 
mu pełną swobodę kultu religijnego 
i otaczając go należytą opieką”. 

W oświadczeniu rządu RP z dn. 
18 marca 1949 roku czytamy: 

„Rząd stwierdza z całą stanowczo- 


Państwo Ludowe a kościół kautolichi (81 


religii a | 


du PP z dnia 18 marca I 26 lipca br. w 


, azaju naruszaniu wolności sumienia 


| i wyznania. 


Czy może ktoś Rwestionować za- 
sadę, że wolność sumienia i wyzna- 
nia nie da się pogodzić z przymusza 
niem kogokolwiek do udziału w 
czynnościach lub obrzędach religij- 
nych, albo z bezprawnym powstrzy- 
mywaniem kogokolwiek od tego ro- 
dzaju czynności? Art. 3 dekretu wy- 
mierzony jest przeciwko tego ro- 
dzaju naruszeniu wolności sumienia 
i wyznania. 

Czy może ktoś Kwosliónowić za- 
sadę, że wolność sumienia i wyzna- 
nia nie da się pogodzić z nawoły- 
waniem do waśni religijnych, albo 
ich pochwalaniem? Art. 6 dekretu 
wymierzony jest przeciwko tego ro- 
dzaju naruszaniu wolności sumienza 
i wyznania. 

Czy może ktoś kwestionować 
słuszność zasady, że wolność sumie- 
nia i wyznania nie da się pogodzić 
z publicznym lżeniem lub wyszydza 
niem, lub poniżaniem grupy ludno- 


ścią, że nie zamieiza uszczuplać swo i ści, lub pojedyńczych osób z powo- 


bód religijnych. Kier korzysta w Pol 
sce z różnych uprawnień w znacznie 
większym zakresie, niż w wielu kra- 
jach zachodnio-europejskich. Wszel- 
kie wersje o likwidacji nauki religii ; 
w szkole, są bezpodstawne. Zachowu 
jąc naukę religii, Rząd będzie jednak 
twardo przestrzegał ogólnej zasady 
konstytucyjnej, że „wolności wyzna- 
nia nie wolno używać w sposób prze- 
ciwny ustawom” — i nie będzie tole- 
rował nadużywania religii przez nie- 
kterych katechetów dla siaria niepo- 
koju w uniysłach młodzieży i podbu- 
rzania przeciwko władzy państwo- 
wej”. 

„Równocześnie rząd będzie się sta- 
nowczo przeciwstawiał wybrykom 
czy wyskokom, obrażającym uczucia 
religijne wierzących i naruszającym 
obowiązujące przepisy prawne”. 

„Władze państwowe nie zamierzają 
się wtrącać ani do spraw kultu, ani 
do wewnętrznych spraw organizacji 
kościelnej”. ” 

„Wszyscy lojalni przedstawiciele 
drchowiaństwa i instytucje religijne, 
korzystają z psinej opieki prawnej 
i opieki władz, wynikającej z obr- 
w. „ązującego ustawodawstwa”. 


przeć swą działalność na zasadach lo 
jalności względem Państwa Ludowe- 
go, czy też wybierze sojusz z wrogi- 
mi siłami antyludowymi antynarodo- 
wymi, sojusz z obcymi PORA i 
podziemiem”. 

„Poszanowanie uczuć religijnych 1! 
kultu religijnegó jest naszą niezłom- 
ną zasadą, której ściśle będziemy 
przestrzegać, lecz stosunek do hierar 
chii kościelnej zależeć będzie też od 
jej postawy wobec państwa”. 


I wreszcie, oświadczeniem z dnia 
27 lipca br. Rząd Rzeczypospolitej 
stwierdził, że nie dopuści do dyskry* 
minacji religijnej obywateli z powo- 
du ich poglądów lub działalności po- 
litycznej. Zapowiedź takiej dyskry- 
minacji zawierała uchwała Watyka- 
nu, grożąca ekskomuniką za przyna- 


robotniczych oraz sympatyzowanie 
lub współdziałanie z nimi. 


na całkowicie od władzy kościelnej, 
oparta na zasadzie ślepego posłuszeń 
stwa iej członków wobec mianowa- 
nego przez episkopat zwierzchnictwa, 
„Akcja Katolicka” w Polsce była od- 
powiednikiem identycznych organiza 
cji zagranicznych, których centralne 
kierownictwo zbiegało się w- Waty- 
kanie i które stanowiły ramię świec- 
kiej działalności politycznej Watyka 
nu i hierarchii kościelnej poszczegól 
nych krajów. Działalność „Akcji Ka- 
tolickiej' we wszystkich krajach re- 
gulował „Kodeks Akcji Katolickiej" 
opracowany przez ks. Guerry, zatwier 
dzony przez właściwe czynniki waty 
kańskie. Oto, co czytamy w tym „Ko 
deksie' na temat wolności religijnej: 

„Nie jest dozwolone domagać się, 
bronić lub udzielać nieroztropnie wol 
ności myśli, prasy, nauczania, wy- 
znań, jako praw przyrodzonych ludz 
kości (str. 67)”. 


„Wolność sumienia nie jest dopusz 
czalna w tym znaczeniu, jeśli rozu- 
mie się przez to, że każdy może we- 
dług własnego uznania i chęci odda- 
wać lub nie oddawać czci Bogu... 
(str. 68)”. 

„Wolność wyznaniowa w stosunku 
do jednostek jest przeciwna cnocie 
religijnej i opiera się na zasadzie, że 
kszy każdemu wyznawać taką reli- 

jaka mu się podoba lub nawet 
| R, żadnej (str. 68)". 

"RE widać, „kościół wojujacy' do- 
brze rozumie, na czym polega wol- 
ność sumienia i takiej wolności jest 
zasadniczo przeciwny. Pragnałby .na- 
tomiast narzucić obywatelom przy- 
mus religijny i to przymus. swojego 
okrządku. Rzecz jasna, że tego pań- 
stwo ludowe, oparte na poszanowa- 
riu „elementarnych praw i wolnośći 
cb ywatela, t tolerować nie może. 


Czy więc może: ktoś kwestiono- 
wać zasadę, że wolność sumńkenia i 
wyznania nie da się pogodzić z o- 
graniczeniem praw obywatela ze 
względu na jego przynależność wy- 
znaniową, przekonania religijne, lub 
Art. 2 dekretu 
wymierzony jest przeciwko tego ro- 
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du ich przynależność: wyznaniowej, 
przekonań: religijnych, lub bezwy- 
znaniowości, a tym bardziej z naru- 
szeniem nietykalności osobistej czło 
wieka z tego samego powodu? 
Art. 7 dekretu wymierzony jest 
przeciwko tego rodzaju naruszaniu 
wolności sumienia i wyznania. 

Czy może ktoś kwestionować za- 
sade, że obrażanie uczuć religijnych 
wierzących jest naruszeniem wolno 
ści sumienia į wyznania? Art. 5 de- 
kretu wymierzony jest przeciwko 
tego rodzaju wystąpieniom. 

Czy może ktoś kwestionować 
słuszność zasady, że wolność sumie- 
nia i wyznania nie da się pogodzić 
z odmową udostępnienia komukol- 
wiek obrzędu lub czynności religij- 


nej z powodu jego działalności po- 
litycznej lub poglądów politycz- 
nych, społecznych tzy naukowych? 
Art. 4 dekretu wymierzony jest prze 
ciwko tego rodzaju naruszaniu wol- 
ności sumienia i wyznania. + 


Każdy, kto /szczerze, uczciwie i 
w duchu prawdziwie demokratycz- 
nym pojmuje i uznaje zasadę wol- 
nośc: wyznania i sumienia przyzna, 
że we wszystkich tych artykułach 
dekret Rządu R. P. z dnia 5 sierp- 
nia br. konsekwentnie rozwija i za- 
bezpiecza podstawową zasadę wol- 
ności sumienia : wyznania, stwa- 
rzając po raz pierwszy w dziejach 


Polski ustawodawstwo w pełni tę 
wolność gwarantujące. 
A z drugiej strony, każdy, kto 


szczerze i uczciwie pojmuje : uzna- 
je zasadę wolności sumienia i wy- 
znania zgodzi się z koniecznością za 


bezpieczenia państwa i jego obywa- 


teli przed nadużyciem religii i ko- 
Ścioła do celów nic wspólnego z re- 
ligią nie mających. 


Czy więc może ktoś zakwest:ono- 
wać słuszność zasady, że działalność 
zwrócona przeciwko ustrojowi Rze- 
czypospolitej Polskiej, 
pod płaszczykiem religii nie ma z 
religią nic wspólnego, że, wręcz 
przeciwnie, jest z religią sprzeczna 
i stanowi nadużycie wolności religij 
nej. Żadne państwo nie tolerowa- 
łoby tego rodzaju działalności. Pań- 
stwo ludowe zdecydowane jest za- 
"pobiegać i unieszkodliwiać wszelkie 
próby zamachu na jego ustrój. Ko- 
ściół zaś w swym własnym intere- 
sie, a przede wszystkim w intere- 
sie religii i wiernych powinien pil- 
nie bacz$ć, by nikt nie nadużywał 
religii ani kościoła do tego rodzaju 
akcji, która i kościołowi t religii 


prowadzona | 


szkodę i 


przynósi niepowetowaną: 


obniża ich powagę. 
. Czy wreszcie może ktoś zakwe- 


stionować zasadę, że czerpanie ko- 
„rzyści osobistych, majątkowych dro. 
gą wyzyskiwania  łatwowierności 
ludzkiej przez szerzenie fałszywych 
wiadomości lub wprowadzanie w 
błąd lub przez oszukańcze lub pod- 
stępne czynności, jest nadużywa- 
niem religii i kościoła, gwałceniem 
swobody sumienia i wyznańia? Pań. 
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bywateli przed śe rodzaju nadu- 
życiami, graniczącymi z pospolitym 
oszustwem ʻi szalbierstwem. Kościół 
zaś w obronie swej powagi i powa- 
gi religii powinien wydać tego ro- 


dzaju praktykom najostrzejszą wal- - 
kę i współdziałać na tym polu z 


władzami państwowymi. ' Leży to 
we własnym jego znteresie. Art. 8 
i 9 dekretu chronią religię i kościół 
przed nadużyciem ich w celach 


przestępczych matury wonomo ł 


stwo ludowe musi bronić swych o- | bądź kryminałnej, j 


Patriotyczny odłam duchowieństwa może 
liczyć na opiekę Państwa 


Oficjalne oświadczenia rządu, u- 
stawodawstwo i praktyka władz 
świadczą, że Polska Ludowa nie pro 
wadzi walki z religią. Wręcz prze- 
ciwnie, Polska Ludowa uznaje wol- 
ność sumienia i wyznania i broni 
jej przed wszelkimi ograniczeniami, 
równocześnie zaś zapobiega jej na- 
dużywaniu. 


Jeżeli więc wśród duchowieństwa 
katolickiego a zwłaszcza wśród wyż 
szej hierarchi: kościelnej istnieją 
grupy nieprzychylne, a nawet wro- 
go ustosunkowane do państwa lu- 
dowego — to motywem ich postę- 
powania nie jest wzgląd na dobro 
religii. wiernych i Kościoła, lecz 
względy. czysto polityczne, wynika- 
jące ż ich reakcyjnego nastawienia 
wobec demokracji ludowej i doko- 
nywanych przez nią reform społecz- 
nych. Na szczęście grupy te nie re- 
prezentują całego duchowieństwa 
katolickiego w Polsce. Istnieje w 
szeregach kleru polskiego. poważny 
odłam duchowieństwa o przekona- 
niach szczerze demokratycznych, pa 
triotycznych, odłam rozumiejący in- 


Księża-patrioci Z całego kraju 


protestują przeciw antypolskiej uchwale Watykanu 


Z całego kraju napływają w dal- 
„szym ciągu protesty przeciw uchwale 
Watykanu. Wśród licznych głosów 
społeczeństwa — coraz więcej księży 
patriotów zabiera głos w sprawie an- 
typolskiej polityki najwyższej wła- 
dzy kościoła katolickiego.  _ 

74-letni kapłan patriota ks. Adam Lo 
renc ze Starogardu oświadczył na ze 
braniu bezpartyjnych działaczy spo- 
łecznych: * 

„Tak oświadczenie Rządu, jak 1 de- 
'kret o wolności sumienia wypływają 
z głęboko pojętej demokratycznej to 
lerancji". 

Mówca przypomniał, że podczas 0-. 
kupacji w obrębie 12 parafii pow. sta 
rogardzkiego wymordowano wszyst- 
kich księży Polaków. 

„Obecnie po wyzwoleniu tych te 
renów Państwo przez swój wkład 
w odbudowę zniszczonych kościo- 
łów przyczynia się do popularyza- 
cji kultu, tymczasem władze Waty 
kanu zamiast pójść na rękę Pań- 
stwu i znaleźć z nim wspólny ję- 
zyk, uchwalają groźby. Uważam, | m 
że oświadczenie Rządu i dekret są 
jedynymi dokumentami, które mogą 
przyczynić się do unormowania 
stosunków między Państwem a Ko 
ściołem”. 

Na plenarnym posiedzeniu Powia- 
towej Rady Narodowej w' Waibrzy- 
chu przemawiał m. in. ks. Jacek Łu- 
kasiewicz, proboszcz parafii Dziecmo 
rowice, który rozpoczął BA z Ko- 
chanowskiego: 

„A JEŚLI KOMU DROGA OTWAR 
TA DO NIEBA — TYM, CO SŁUŻĄ 
OJCZYŹNIE. 

Ks. Łukasiewicz oświadczył następ 
nie m. in: 

„Niech wspomnienie koszmaru 
ubiegłej wojny nauczy nas więk- 
szej jeszcze czujności wobec odzy- 
wających się raz po raz rewizjoni- 
stycznych prób inicjowanych przez 
anglo-amerykańskich aaa ic 


Jak może nigdy, tak dziś trzeba na 
szemu narodowi jedności i zbrod- 
niarzem jest ten, który w tę jed- 


ność godzi. Pragnę, aby wszyscy 
księża pracowali wspólnie z naro- 
dem nad budową Polski Ludowej”. 


Na _szpakach praży stołecznej 
„Iroski i rzeczywistość* 


„Słowo Powszechne” zamieszcza w 


n-rze 229, z 25. 8. 49 r. artykuł pt. 
„Troski i~ rzeczywistość”; w którym 
czytamy: 


Q ile „uregulowanie stosunków mię: 
dzy Kościołem a Państwem. stanie się 
faktem, to treść jego będzie zado- 
walająca doktrynalnie dla episkopa- 
tu, a politycznie dla Państwa. Zbyt 
wielkie jest poczucie odpowiedzia!- 
ności obu czynników, aby mogło być 
inaczej. Istotnym zatem jest yskuto- 
wać nie treść porozumienia, ale za- 
gadnienie jego konieczności. 

Przeciwnicy uregulowania stosun- 
ków wysłępują w postaci ludzi, trosz- 
eż ch się o los Kościoła. Czy Rząd 

obrą wolę? Kto zadaje to pyta- 
ei ujawnia, że chce uniknąć poważ- 
nego traktowania sprawy. Rząd chce 
uregulowania stosunków z Kościołem 
nie na zasadzie dobrych czy złych 
intencji, ale na zasadzie obiektywnej 
oceny rzeczywistości. Potrzeby reli- 
gijne mas katolickich są  doniosłym 
konkretem uznawanym przez Rząd. 
Oczywistość łego faktu sprawia, że 
Rząd chce uregulowania stosunków z 
Kościołem. Troskę zaś o zachowanie 
i rozwój stosunków religijnych w Pol- 
sce muszą naprawdę katolicy i Ko- 
ściół wziąć na siebie, a nie obarczać 
nią Rządu. Trzeba nie mieć za grosz 
poczucia rzeczywistości, żeby żądać 
od kogokolwiek poza społecznością 
Kościoła w Polsce krzewienia uczyć 
religijnych. Szacunek do nich Rząd 
zadeklarował w. swoich deklaracjach: 
Od nas, masy katolickiej, zależy aby 
było co szanować. 


Inny rodzaj troski ludzi przeciw- 


nych uregulowaniu stosunków między 
Kościołem a Państwem przejawia się 


w następującej obawie: czy: episko- | 


pat nie straci na opinii, czy nie zmniej 
t p jego autorytet? 


a pytanie to trzeba, odpowiedzieć 


zasadniczo. Organizatorzy dywersji 
wywiadowczej, bratobójczej, gospo- 
darczej, szargają autorytet episkopa- 
tu, powołując się nań. Agenci między 
narodowi, marzący o wojnie religij- 
nej w Polsce dla celów rozgrywki pro 
pagandowej, cenią autorytet episko- 
patu Polski, dopóki można go wygry- 
wać na rzecz psychozy wojennej. 
Zwolennicy ustroju kapitalistycznego, 
o którym „Osseryatore- Romano" pi- 
sało niedawno, że jest bezbożny w 
samej swej istocie — zwolennicy wy- 
zysku ludzi i narodów, ulokowali swe 
nadzieje na powrót lub utrzymanie 
starego świata w hierarchii katolic 
kiej. Odradzający się rewizjonizm 
niemiecki, planujący odwet na Sło- 
wiańszczyźnie, podchwytuje każdą 


„ 


teresy -mas ludowych. i sympatyzu- y 


jący aich dążeniami. 
Ci pos 
triotyczni®sięża doceniają znacze” 
nie ogromnych przemian społecz- 
nych, które dokonały się na naszych: 
ziemiach w okresie ostatniego pię- 
ciolecia i które dokonywają się na- 
dal, prowadząc Polskę „ku socjal:z- 
mowi.. Ci postępowi i patriotyczn: 
księża pojmują prawdziwe, intencje 
państwa ludowego, zapewniającego 
swym obywatelom pełną „ wolność 
religijną i a szanującego religijne po- 
trzeby i uprawnienia kościoła. Księ 
ża ci, widząc, że państwo! ludowe 
nie krępuje ich niczym w pełnie- 
niu. obowiązków. duszpasterskich, 
wyciągają z tego faktu (uczciwe 
wnioski. Porównując oświadczenia 
rządowe z praktyką władz  ludo- 
wych widzą jak dalece każde słowo 
tych. oświadczeń, każdy akt usta- 
wodawczy odpowiada * rzeczywisto- 
ści. I ci księża — mówią wiernym 
prawdę o Polsce Ludowej. 
godzić swe obowiązki "duszpaster- 
skie z nakazami patriotyzmu i oby- 
watelską postawą  wobee państwa 
ludowego. warunkach bowiem 
pełnej wolności sumienia; * wyzna- 
nia i religii nie nie stoi na „przeszko 
dzie pogodzenia 
i nakazów. > 
-Państwo ludowe w pełni. docenia 
postawę tych-księży patriotów. W 
oświadczeniu ź dn. 28 lipca, 1949 r. 
Rząd Rzeczypospolitej stwierdził: 


stwa duchowieństwo śorzystać bę- 
dzie przy wykonywaniu swych obo- 
wiązków duszpasterskich z pełnej 
opieki prawnej i przyjaznego sto- 
sunku władz państwowych“ 
Premier Cyrankiewicz, przemawia 
jąc w Sejmie w imieniu Rządu w 
dn. 10 stycznia br. oświadczył: 

* „Rząd będzie. otaczał opieką tych 
kapłanów, którzy: dali i dają dowo- 
‘dy, swego- patriotyzmu, chęci służe- 


się wciągnąć do zntyludowych roz- 
grywek politycznych, 


Księża patrioci i lojalni wobec 
państwa ludowego mogą więc w peł 
ni liczyć na jego pomoc : opiekę w 
realizowaniu tego , stanowiska. 
Wszelka natomiast kolizja: z pra- 
wem pociągnie za sobą < wszystkie 
konsekwencje prawem przewidzia- 
ne, mięć 

Władza ludowa stworzyła w. Pol- 
sce warunki dla uregulowania sto- 
sunku kościoła do państwa w duchu 
całkowitego zaspokojenia _ potrzeb 
religijnych obywateli i zabezpiecze 
nia religijnych uprawnień kościoła. 
Świadomość tego stanu rzeczy prze 
nika — mimo wysiłków wrogiej pro 
pagandy — do coraz szerszych kół 


trudność w stosunkach między Kościo- | zarówno wiernych jak i duchowzeń 


łem à Państwem i głosi światu wieść 
o konfliktach wewnęirzno-polskich. 

Niewgłpliwie dla tych wszystkie 
czynników uregulowanie stosunków 
między Kościołem a Państwem w Pol- 
sce będzie ciosem. Należy sobie jed- 
nak życzyć, aby ten cios był zadany 
jak najszybciej. Jest bowiem wielką 
tragedią współczesnej misji Kościoła, 
że jest on związany, lub daje się wią- 
zać, ze światem niszczącej siły bom- 
by atomowej, ze światem, próbujące- 
go się odrodzić ducha krzyżackiego, 
ze światem kapitału imperialistyczne- 
go i kolonialnego. 


stwa katolickiego w Polsce. Sądzi- 
my, że nacisk opinii publicznej, na- 


h cisk wiernych -i lojalnego odłamu 


duchowieństwa katolicziego weźmie 
w końcu górę nad wpływami tej 
części kleru, która prowadzi do ža- 
ognienia stosunków między kośc:0- 
łem a państwem. Im sz ybciej to na- 
stąpi — tym szybciej dojdzie do ta- 
kiego uregulowania stosunków mię- 
dzy kościołem a państwem, jakie 
odpowiada interesom Polski Ludo- 
wej i interesom ogółu wierzących 
Polaków. Zasady tego porozumienia 
sformułował - rząd w swych oświad- 


BA! 


Jak. PMA agencja Reutera, na- 
tychmiast po otrzymaniu noty radziec 
kiej, Tiło odbył długą naradę z am- 
nusadorem bryt'iskim amerykańskim 
w Belgradzie. Widocznie nota wpra- 
wia go w takie zakiopołanie, że, 
aby dać odpowiedź musi ial zasieg- 
nąć :ady swych sojuszrików, - maiq- 
cych wielkie doświadczenie w wymy- 
ślaniu cszczersiw ` kłamstw, skierowa- 
nych przeciw Związkowi Radzieckie- 
mu i kre demokracji lydowej. 

Po rozmowie z ambasadorami Tito 
wystąpił z uroczystym oświadczeniem, 
w którym zakomunikował, że prowa- 
dzić bedzie „wiesną”, „niezależną” 
od nikego politykę. Po tej zapowiedzi 
prowadzenia niezależnej polityki wy- 
ciąga Tito ze swego arsena'u starą, 
zawodną zresztą broń: stek brudnych 
kłamstw na cały obóz demokratycz- 
ny usiłując maskować swą zdradę za- 
kłamanymi frazesami o socjaliżmie. 

W tym samym czasie do Belgradu 
zawitali - przedstawiciele amerykań- 
skiego Międzynarodowego Banku, 
których Tito przyjął niezwykle serdecz 


wiedź ESA oiva nabiera 
realnych kształtów. 

Jednocześniś jugosłowiański amba- 
sador w Stanach Zjednoczonych, $a- 
va  Kosanowicz, złożył ministrowi 
Achesonowi wizytę, celem złożenia 
mu podziękowania w imieniu swego 
rządu za pozwolenie na wywóz do 
Jugosławii walcowni stali firmy „Con- 
tinental Foundry and Machinery Com- 
pany” w Pitsburgu. Charakłerystycz- 
ne, że przez dlugi czas toczyły się 
rozmowy w sprawie wywozu urzą- 
dzeń walcowni do Jugźsławii między 
Departamentem Stany; przedstawicie- 
lami ministerstwa obrony narodowej 
i delegatami amerykańskich trustów. 

Przeciwnikiem wywozu był minister 
obrony Johnson który jednakże w kon 
cu zgodził się na dostarczenie wal- 
cowni dla ‘Titas Na zmianę jego de- 
cyzji wpłynęli generałowie amery- 
kańscy którzy po powrocie z Europy 
przedstawili _ sytuację europejską 
„w świetle nowych faktów”, 

Nie omieszkali oni zapewnie pomie 
ścić w swym raporcie tak znamien- 


nie i owacyinie. Wiadomo — zap- | nych faktów, jak pomoe”Tito dla grao 


+ 


kich tet ARIE jak prowo- 
kacyjne wystąpienia jego przeciw 
Albanii, współpracę z rządem de Ga- 
speri itp, świadczących twymownie 
o posłuszeństwie Tito wobec swych 
imperialistycznych mocodawców iro- 
kujących „najlepsze nadzieje co do 
jego gotowości dalszego „służenia 
swym opiekunom. Dlatego najwyższe 
czynniki amerykańskie „zadecydowały, 
że sytuacja dojrzała, iż można speł- 
nić prośbę Tito. Również — jak infor- 
muje agencja international News Ser- 
vice — rozmowy nad pożyczką ame- 
rykańską dia Jugosławii wkraczają 
w decydujące stadium. 

Nie jest to jedyna prośba Tito poe 
adresem państw  imperialistycznych. 
Jak informuje gazeta „Sunday Empire 
News” Tito zwrócił się do rządu bry- 
tyjskiego z 
partii samolotów o napy odrzu- 
towym. Sądząc z wagi 
SJ pomocy Tito dla 
poszczoć, ać, że równi 

zostanie wysłuchana. 
Rosnqce oburzenie w krału. 


jaką przypi- 
W ; Saly Lon- 
TT ha nale: Aes 


PSA o dostarczenie mu | 


czeniach. 


rającą falę nienawiści ludu de kliki 
rządzącej, która swym posiępowa- 
niem rzuca Jugosiawię na pdstwę im- 
perialistów, stara się Tito słiumić ter- 
rorem i akiami gwałtu wobec ludno- 
ści. 
"Nie przebierając w środkach uciekł 
się on ostatnio do chydnej prowoka- 
cji którą włoska gazeta „Unita” po- 
równuje z podpaleniem Reichsłagu 
przez hitlerowców. W Splicie, miano- 
wicie, z rozkazu Belgradu podpalono 
12 bm. statek „Partyza: ika”, chede 
stworzyć pozory, że było to dzie'em 
patriotów  jugoziowiańskich, którzy 
wierni pozostali Związkowi Radziec- 
kiemu. ` 
Cel tej prowokacji był przejrzysty. 
Podpalenie miało być pretekstem dla 
dalszych aresztowań, miało być uspra 
wiedliwieniem przed. opinią publiczną 
terroru, jaki szaleje w Jugosławii. 
Ale te faszystowsko-gesiapowskie 
metody zawodzą. Odpowiedzią na 
nie jest wzrastający z dnia na dzień 
opór Kasy roboiniczej przeciw Wto- 


giei narodowi polityce kliki zdrajców. 


. RADOMIR SARANOYJCZ: -. 


wi, demokratyczni z na 


tych RÓW 


„Patriotyczne i lojalne wobec pań 


nia ludziom wierzącym j nie dają. 


Umieją . 
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U progu. nowego roku szkolenia partyjnego 


Stoimy u progu nowego rok u` szkolenia partyjnego. Zanim jesz- 


cze rozpoczną się wykłady „Na, 
wych Komitetach Partyjnych i 


uż'w pierwszej połowie sierpnia 


nicach partyjnych Komisje Szkolenio 
we, które natychmiast po ukonstytu- 
iniu rozpoczęły działalność. 
Wprawdzie krótki „jest okres ich pra 
cy, lecz pomimo to nie trudno spo- 
strzeę, że niektóre Komisje, jak np. 
= Dzielnicy Śródmiejskiej-Lewej, 
orzystnie wyróżniają się w pracy, a 
inne, jak Fabryczna, Bałuty, pozosta- 


Ą Czemu zawdzięcza Komisja Szko- 
leniowa w Dzielnicy - Śródmiejskiej- 


Na to pytanie odpowiada nam prze 
wodniczący Komisji, tów. Hecht, - 
‘` —. Tegóroezny .plan szkoleniowy 


neszej Dzielnicy przewiduje przeszko. 


lenie w jednym etapie na samych tyl 


towarzyszy, A' przecież. niezależnie 
od kursów terenowych organizujemy 
partyjąe kursy włeczerowe,  prowa- 


Gzimy sąmokształcenie, a w projek- | 


«ie jest zorganizowanie Dzielnicowej 
Szkoły Partyjnej. O tym, jak dużevi 
trudne zadanie póstawiliśmy przed 
sobą świadczyć może fakt, że taką sa 
mą mniej więcej liczbę aktywistów 
przeszkoliła w ubiegłym roku cała 
organizacja łódzka. Pomimo .rozmia- 


' rów naszych zadań jesteśmy pewni, 


że ję wykonamy, a to dzięki właści- 
wym mełodom naszej .pracy, 
— Warunkiem dobrej organizacji 


pracy jest praca kolektywna. Jedńa, 
ani nawet pięć osób nie jest w sta: 


< nie zorganizotvąć 45 kursów, wyzna- 


czyć kierowników, obsadzić stanowi- 
ska wykładowców. Aby wszystko zor 
ganizować i to dobrze — musi dzia- 
łać zwarty kolektyw roboczy. Tym 
kolektywem jest właśnie Dzielnicowa 


"Komisja Szkoleniowa, Początkowo Ka | teresowane nie tylko w tym, ab 


„ misja nasza. liczyła 12 towarzyszy, 


_. rownika kursu w dużej mie 


uzauRzzez 


/RNZNARDASEZOREKONERRYANEKEYRNENEKORT 


później—pragnąc, aby żaden z człon- 
ków komisji nie był przeładowany 
pracą — powiększyliśmy tę liczbę do 
26. W ten sposób na każdego z nas | 
nie przypada więcej, niż dwa kursy 
do zorganizowania, a po rozpoczęciu 
do stałego ich wizytowania. Przy two 
rzeniu Komisji Szkoleniowej położy». 
liśmy duży nacisk na właściwy do- 
bór towarzyszy. W rezultacie w skład 
komisji weszli towarzysze, którzy sa- 
mi są absolwentami kursów partyj- 
nych lub też mają już doświadczenie 
w dziedzinie szkolnictwa partyjnego. 


— Drugim nię mniej ważnym” za* 


'gadnieniem, jakie stanęło przed na- 


mi był dobór kierowników kursów i 
wykładowców. Od wykładowcy i-kie 
e zależą 
wyniki szkolenia. . Dlatego właśnie 


„Wieści z ZSRR 
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- WSPOŁZAWODNICTWO O NAJ- 


WYŻSZA JAKOŚĆ PRODUKCJI 
A a W ZSRR ` 
MOSKWA (AR) - „Izwiestia” w nu» 
merze z dnia 24 bm. poświęcają arty- 
kuł wstępny. wspólzawodnictwu o naj- 


wyższą jakość produkcji. 


à 


„Partia bolszewicka i rząd radzic- 
ki — czytamy w artykule — zwracają 
ogromną uwagę na podniesienie ja- 
kości produkcji, jest to, bowiem jedno 
z centralnych zadań naszego przemy- 
sły. Nad rozwiązaniem tego zadania 
pracują uczeni, inżynierowie, stacha* 
nowęy i kierownicy przedsiębiorstw. 
O wysoką jakość radzieckiej produk- 
cji przemysłowej troszczy się: cała 
nasza klasa robotnicza, a jednym z 
najjaskrawszych przejawów tej troski 
jest współzawodnictwo socjalistyczne 
o tytuł „Brygady Najlepszej Jakości”. 

Ruch walki o produkcję najwyższej 
jakości rozwinął się na początku roku 
bieżącego z inicjatywy pomocnika 
mejstra Krasnoholmskiego Kombinatu 
Wefhy Czesankowej, Aleksandra Czut 
kich, Ruch ten rozpowszechnił się 
szybko w całym kraju. Tak np. w prze 
myśle lekkim we współzawodnictwie. 
o majwyższą jakość produkcji uczest- 
niezyłó:w lutym i marcu br. 27.000 bry 


gad, liczących łącznie 300.000 osób. 


` Do końca drugiego kwartału istniało 
już przeszło 41.000 brygad, obejmuiq- 


„cych 430,000 roboiników. 


zawedniictwa przyłączyły się całe zo- 


łogi gdeziełów i faoryk. Hutnicy i ga” 
niey budowniczowie i chemicy, ropot 


niey przemyslu spożywczego i robot 


nigy przemysłu budówy maszyn ©rJgz 
innych gałęzi, również biorą udziah 
ve; współzawodniętwis o najwyższą 
jakość produkcji, Jest to dziś zaiste 
w'aó. zawędnictwo milionowych rzesz. 

O wynikach wspóizowodnictwa ary 
gad najwyższej jakości łatwo się 
przekonać. Tak np. przemysł lekki po- 
ważnie. zwiększył w pisrwszym póło- 
czy br. produkcje towarów pierwsz- 
go gatunki. Duże sukcesy w tej dzia- 


*" dzinie osiągnęły również liczne inna 


6, przedsiębiorstwa I gałęzie przemysłu. 


Przykłady można by mnożyć w nie- 
skończoność. Świadczą one, żę współ 
zawocniciwe brygad nojwyższej ja- 
kości jest jedną z najbgrdziej nieza 
wodnych metod stałego wzrostu ja- 
kości produkcji, rozszerzenig asoriy: 


"mentu, wykonania. zadań wediug 
wszystkich pozycii plany”. 
t i s 
; 
4% m 


NBT NE YPY DPANC 


_ gorączkowe prace pfzygotowa wcze. : 


Do współ: | 


kursach, we wszystkich Dzielnico- 
„organizacjach podstawowych trwają 


nie wysterczy wybrać kogoś z listy 
ewentualnych kandydatów, lecz z każ 
dym dokładnie się zapoznać i omó- 
wić jego pracę. W wyniku tych roz- 
niów ogółem zatwierdziliśmy 64 wy- 
| kładowców, lecz liczbę tę trzeba bę- 
dzie jeszcze zwiększyć przynajmniej 
de 75. Poziom i zasób wiadomości wy 
kładowców nie zawsze jest całkowicie 
zadowalniający, lecz sądzimy, że przy 
dalszym ich szkoleniu — co planuje 
Łódzka Komisja Szkoleniowa — p9- 
dołają swym obowiązkom. 


— Osobnym į może najważniej- 
szym zadaniem organizacyjnym jest 
właściwy dobór shichaczy. > 

„Partia _ proletariatu na czele 
swych zadań © musi postawić 
wychowanie ludzi, wychowanie i 


ej 


były się zebrania. w sprawie nowego 
jakość * produkcji. Były to "zebrania 
nież zebrania. załóg poszczególnycn 


zebraniach wykazał ogromne zainieresowanie 


wanie. Dosłownie wszyscy uczestnicy 


jednogłośnie, że wprowadzenie regulaminu 


woduje wzrost jakości produkcji i 
ków znacznej ilości robotników. 


kształcenie kadr, 
zwycięstwie socjalizmu , Znaczy to, 
'że szkolimy nie dla samego szkole- 
nia, lecz na to, aby zwiększyć szeregi 
aktywu partyjnego, — szkolimy dzia 
łaczy. Niestety, jeszcze nie wszyst- 


kie organizacje podstawowe daią 
sobie z tego jasno sprawę i ynie- 
rzadko .typowanie” towarzyszy na 


kurs jest przypadkowe. Aby tego u- 
niknąć zorganizowaliśmy specjalną 
odprawę sekretarzy organizacji pod- 
stawowych i kierowników propagan- 
dy naszej Dzielnicy. Na zebraniu 
tym towarzyszy poinformowano, że 
na kurs terenowy należy kierować 
agitatorów, grupowych, aktywistów 
związkowych i produkcyjnych, któ- 
rzy dotąd nie przeszli przez żadne 
szkolenie. Lecz i to nie wystarcza. 
Sekretarze organizacji podstawowych 
wraz z kierownikami propagandy i wi 
zytłatorami są zobowiązani do prze- 
prowadzenia indywidualnych rozmów 
żę słuchaczami. Wydaje nam się, że 


"W dniu wczorajszym w wielu zakładach przemysłu bawełnianego od- 


regulaminu. premiowania za wysoxąq 
mężów zawłanie, maistrów, jak rów- 
oddziałów. Przebieg dyskusji na tyth 
nowym systemem premija- 
dyskusii w każdej fabryce stwierdziii 
premiowania zo jakość spo 
przyczyni się do zwiększenia zóro3: 


Poniżej przytaczamy szereg wypowiedzi robotników i pracowników, za- 


trudnionych na różnych oddziałach 4ch fabzyk IPZPB Nr 1, 2, 4i 8]. 


co MÓWIĄ TKACZKI? 
Tow. 


Rosiak z PZPB Nr 2: — Będę | 


MAJSTROWIE SALOWI 
| BRAKARZE 


wyrazielelką wszystkich naszych tka-| - Tow. Chybicki, salowy z PZPB Nr l: 


czek, jeśli powiem, że nowy system 
premiowania jest bardzo słuszny i 
sprawiediiwy. Obecnie będziemy je- 
szcze bardziej, niż dotychczas, zain- 
pro- 
dukować dużo, lecz i w.tym, aby ja- 
kość naszej produkcji była wysoka. 
Każda z nas będzie wolała pośląę- 
liczyć nad wypruciem gniazda, aibo u- 
'sunięciem innego błędu, aby tylko 
dać jak najlepszy towar. 

„Tow. Raj .z PZPB Nr 8: — Dotych- 
|czas tkałam zawsze dobry towar. Nie 
wołano mnie do tablicy, ale teraz 
ambicją moją będzie tkanie takiego 
towaru, który. brakarz zakwalifikuje 
za extro-primę: EA 

Tow. Nowakowska (PZPB Nr 4): — 


*|Wobec tych wielkich zadań-podnie- 


sienia jakości- tkaniny, tkacze muszą 
wyjątkowo pilnfe- starać się, aby nie 
było w niej pasów. Kożdy tkacz, kió 
ry będzie o to dbał, łatwo to osiąg- 
nie. Myślę, że teraz, przy nowym. rə 
gulaminie, napewno. wszyscy o io 
dbać bądą. $ 3 ' 

GŁÓS MAJĄ ROZBIJACZE BEL 

Tow. Darul z PZPB Nr 4; — Każdy 
rozbijacz bel może śmiało co miesiąc 
zdobyć premię 1500 zł. Musi tylko u- 
ważać, aby bawełna. miała jednolity 
kolor i aby usunąć z niej wszystkie 
brudy. S: 

Tow. Stepczyk z PZPB Nr 2: — Do 
tej pory usuwaliśmy z bawełny różn2 
adpadki. Nie „wszyscy jednak robili 
to jednakowo siarannie. Teraz nie- 
wątpliwie każdy wyłapywać będzie 
tych odpadków jak najwięcej. 

Tow. Pintera z PZPB Nr 8: — Jest 
jasne, że obecnie wszyscy pracować 
będą bardziej uważnie i dokładnie. 


MÓWIĄ PRZEWIJACZKI 
1 SKŁADACZKI PRZĘDZY 
Tow. Pawlicka z PZPB Nr 4: — Koż- 
da ukłedaczka odkłada dziennie 5 do 
10 kg braków. Teraz gdy wiemy, że 
każdy kilogram się liczy, będziemy 
wyłapywać znacznie więcej braków. 
W ten sposób. tkaczki otrzymają lep- 


|szą przędzę i wyprodukują lepszy 


materiał. A 

- Tow. Pająk z PZPB Nr 2: — Winniś- 
my wyłapywać nawet drobne błędy, 
nawet takie, na które dotychczas nie 
zwracaliśmy uwagi, a które potem 
bardzo psują tkdninę. Musimy usuwać 
wszystkie pojedynki i pęki. A wtedy 
i tkanina będzie dobra i premia nos 
nie ominie. 


W P,Z.P.B. Nr 7, podobnie jak i 
w innych fabrykach, bawełnianych, 
mówi się wszędzie tylko o nowym 
systemie premiowania, 

— Jąk to będzie? Ole wzrośnie 
jakość -produkcji? 

— Chociaż moja maszyna jest 
szybkobieżna — mówi -snowaczka, 
tow. Alicja Gawryszczak, to już onf 
dziś postanawiam pilnie wypatry- 
«wać wszystkie błędy. Dotychczas 
nie miałam jeszcze nigdy reklama- 
cji z krochmalni. Ale na pewno i 
krochmalarze nie bardzo zwracali 
uwagę na błędy w przędzy. Teraz 
będzie inaczej. Teraz i my, i oni 
musimy bardzo uważać. I będę mo- 
gła całą premię ryczałtową 2.000 


złotych zanieść -do domu. A prócz 
tego, mogę zdobyć jeszcze premię 
dodatkowa 

4 
p. Aż aaacj ZAB zui 


— Obecnie majstrowie winni zwrócić 
większą uwagę na szkolenie tkaczy 
i oddziaływać na nich bezpośrednio. 
W ten sposób tkacze z ich partii wią: 
cej bedą zarabiać, sami zaś będą z 
sobą również rywalizować o lepsze 
wyniki. Da to oczywiście dobre wy- 
niki w produkcji tkalni. 


Portia czeka na nowe kadry uświadomionego aktywu 


Jak winna pracować Komisja Szkoleniowa 


które decydują o'p 


Jakość produkcji na pewno wz 


Wielkie szans 


ten system pracy umożliwi nam naj- 
właściwszy dobór słuchaczy, z dru- 
giej zaś strony zabezpieczy przed e= 
wentualnym _przerywaniem nauki 
przez niektórych uczestników już po 
jej rozpoczęciu. 

Dla sprawnego i terminowego 
wykonania wszystkich zaleceń Łódz» 
kiej Komisji Szkoleniowej opracowa- 
liśmy własny harmonogram pracy, 
który, jak dotąd jest skrupulatnie 
przestrzegany. ; 

— Zdziałaliśmy iuż dotychczas spo 
ro w zakresie prac organizacyjnych. 
W pierwszych dniach września na na 
szych kursach rozpoczną się zajęcia. 
Ich przebieg i rezultaty przekonają 
nas najlepiej, czy obraliśmy właściwe 
metody pracy. A musimy bezustan- 
mnie walczyć o tow by rezultaty były 


pomyślne. Partia czeka bowiem na | 
nowe kadry uświadomionego akty- 


Wywiad przeprowadziła | 
R. Schahowska 


r LJ 
10 S | e 
MIC: 

Tow. Gliński, majster tkacki PZ93 
Nr l: — Nowy system -uczciwie ocs: 
nia pracę każdego tkaczd i majstra 
i daje każażmu możność wybicia się 
i podwyższenia zarobku, 


Tow. Janusik, majster wykończalni: 


— Jestem pewny, że *sspoly bislni- 
ka, forbiarzy i druk ty spodniesą | 
znacznie jakość produkcji. A 


Tow. Rozpierski z PZPB Nr 4: — 
Dzięki nowemu regulaminowi premio» 
wania, będziemy mogli usuwać błędy 
już od pierwszego etapu produkcji — 

rozbijania bel. Mysimy zaostrzyć 
klasyfikację towarów. Będziemy wo- 
łoć tkaczy także do primy; by skła- 
niać ich do produkowania extra-prl- 
my. Skorzysta na tym państwo, sko- 
rzystają tkacze, skorzystamy i my: 
nasza premia mięsięczna wynosić mo- 
że aż 8000 zł. Będziemy się starali na 
nią zasłużyć. i 


= 


Pod takin: tytułem — koresponden 


dle nich gościnną ziemię polską, by 


marzeniem: pragnął koniecznie być 
Contvay'a, który ani chce, ani umie 
wydawców pisma i jego czytelników, 


łowej kolumnie „Daily News“ — w 
wej. 


omni panu, że cudzozienicy obat 


i 
„Nie. Być może tylko poradzą p 


szcie — poszedł po razim 
teki pomysi „genialny: 
szawskich Conway wślizgngl się do 
nych. Lecz i tu — rzecz niespodziet 
Mówczos zirozpuczony Conway wyci 
iż 


uwagi, 


ją wydrukowano w „Daily News“. 


rwać „szakalami prasowymi“. Taki 


| 
| 


dla robotnik 


pragnął znaleźć się w więzieniu kraju ludowej demokracji. 


ruków* — odpowiadano mu cierpliwie. „A czy zostanę za to aresztowany: 
„Nie. Mało ńas wzrusza, co pan napisze o nas — „A co będzie, jeśli nie 
ze melduję się w milicji?*— „Nic nie będzie. Dyrekcja hotelu jedynie przy 


- ZW z sb, 
rego gościnuości korzystają”. — 


Z niezadowoloną miną. p. Conway podążył ku wyj 
ku swej niemałej radości — został zatrzymany. Na 
animuszu, Conway już był gotów odegrać dramćtyczną rolę „mę 
„Zeclice pan dać mi swój aparat fotograficzny" =- poprosił uprzejmie ofi 
cer milicji. Conway usłuchał natychmiast, mając już w myśli „soczysty 
tytuł korespondencji dla swego dziennika. Triumjował wreszcie... 

Lecz ten triumf trwał krótko. Oficer milicji wyjął błonę ze zdjęciami, 
zwrócił Conway'owi aparat i oświadczył mu, że może odejść. Zawiedziony 
do głębi Conway opuścił nazajutrz Polskę. Ale depeszę o „zaaresztowaniu” 
go przez polskie władze bezpieczeństwa wysłał jednak do N. Jorku — i ta 
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ts 
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t warszawski tygodnika „Nowoje Wre 

mia“, K. Starcew zarysował wyraziste sylwetki paru — swoistego typu — 

dziennikarzy angielskich i amerykańskich, którzy, przebywając rzekomo w 

celach informacyjnych w naszym kraju, usiłowali na wszelki sposób szko 

dzić Polsce, aż wresżcie, dobrowolnie czy niedobrowolnie, opuścili zbył 


na innym „posterunku“ prasy reakcyj 


nej uprawiać nadal rzemiosło gangsterów pióra. y 
Najzabawniejszym, a trochę może mniej znanym opinii polskiej okazem 
w tej galerii jest niejaki Bob Conway, korespondent bulwarowego dziesni 
ka nowojorskiego „Daily News“. Reporterzyna ten przyjechał do Polski 
-— pisze w swym dowcipnym artykule 


Starcew — owładnięty jedynym 
aresztowanym przez polskie władze, | 
Dla takiego 
pojąć, co się dzieje na szerokim świe 


cie, taka „przygoda“ stanowiła jedyny sposób zwrócenia na siebie uwagi 


jedyną szansę znalezienia się na czo 
charakterze „ofiary“ demokracji ludo 


Bob Conway nie dawał spokoju przedstawicielom władz polskich, zasy 
pując ich takimi oto pytaniami: „Co będzie, jeśli napiszę, że w Polsce 
me ma demokracji?“ — „Nie nie bedzie, oszuka pan tylko swych czytel 


gee 


viązani są respektowcé ustawy kraju, 
„A czy nie będę za to Gresztowany?* 
anu, aby pan opuścił Polskę“. 


W wynilsu: tych rozmów, Bob Conway był wyraźnie rozczarowany. W re 
da glowy 
W godzinach przyjęć w jednym z 


i pad? ty tej przewiewnej głowie na 
więzień war 
gmachu wraz z krewnymi aresztowa 
wana! — nikt.go jakoś nie zatrzymał. 
qgnął m liesz aparat fetogroficzny 


raz, dwa! — zaczął robić zdjęcia. Ale i teraz nikt nań nie zwrócił 


iu i tu dopiero — 
szcia!... Nabrawszy 

s 4 
:czennika”, 


Prawdę mówiąc, „dziennikarzy“ typu Boba Conway'a trudno nawet na 


Conway to przecież nie drapieżnik, 


zbrojny w mocne zęby i pazury, lecz pospolity obieżyświat i błazen „stu 
procentowy, który — wyzyskując ludzką głupotę — sarabia swą miesięcz 
ną porcję dolarów, wypłacanych x rachunku Wall-Street. B. D. 


ÓW 


przemysłu bawełnianego 


Piętnaście wyróżnionych zespołów uzyska nagrody po 150 tysięcy złotych 


Jednocześnie z wiadomością o no- |nu produkcyjnego, a póżądane jesł, | Już wczoraj na zebraniu mężów zau- 


wym ‘systemie premiowania pracow- 
ników produkcyjnych za dobrą ja- 
kość, żelęktryzowała tkaczy inna, zu- 
pełnię nieoczskiwana nowina. Oto 
Główny Komitet Współzawodnictwa 
Pracy przy Zarządzie Głównym Zw. 
Zawodowego Pracowników Przęmy- 
słu Włókienqiczego wraz z Centrat- 
nym Zarządem Przemysłu Bawelnia- 
nego (organizuje we wszystkich za- 
kładach przemysłu bawełnianego 
KONKURS NA ZESPÓŁ T/ACZY NAJ- 
WYŻSZEJ JAKOŚCI. 

Wiadomość ta rozeszła się lotem 
błyskawicy po wszystkich fabrykach. 
Nie wszędzie jeszcze odbywały się 
zebrania załóg, toteż nie wszyscy 
tkacze są powiadomieni dokiadnie, 
na czym ten konkurs polega i jakie 
są jego warunki. Niemniej jednak za- 
łęgi licznych tkalni już zastanawiają 
się, czy baia mogły brać udział w 
tym konkursie. A pokusa jest egrom- 
na, bowiem za uzyskanie najlepszych 
wyników jakościowych i ilościowych, 
15 zespołów, które wysuną się na 
czoło, otrzyma po 150.000 złotych 
nagrody. Nagroda ta zostanie po- 
dzielona między wszystkich tkaczy ze- 
społu z tym, że kierownik otrzyma o 
10.000 zł więcej od innych członków. 

Nie tak łatwo będzie można uzys- 
kać tę wysoką nagrodę. Warunki Kon- 
kursu przewidują, że zespół, który 
chce się ubiegać o pierwszeństwo, 
musi w ciągu 2 miesięcy trwania kon- 


|kursu wyprodukować 100 procent to- 


aby bazy swe przekroczyli. . 


W ikalniach naszych istnieje już 
wiele zespołów najwyższej jakości, 
ale zdarza się często, że tkacz, pro- 
dukujący do 100 procent primy, znaj- 
duje się w gorzej pracującym zespo- 
le. Wyniki jego pracy giną w ogói- 
nym niskim procencie planu jakościo- 
wego. Czy tacy tkacze nie będą mo- 
gli wziąć udziału w konkursie? Czy 
stang do konkursu tylko przodujące 
zespoły najwyższej jakości? Takie 
pelne. niepewności pytania nurtują 
tkaczy- 

-$pieszymy więc wyjaśnić, że w myśl 
regulaminu konkursowego, tkacze be 
dą magli wyłaniać spośród siebie 
ZUPEŁNIE NOWE ZESPOŁY. Prawo 
zgłoszenia. zesporu do konkursy p 
siada każdy tkacz, który jako przo- 
downik zajmuje się organizowaniem 
danego zespoły, Na nim też spzczy- 
wa obowiązek czuwania w ciqgu o- 
kresu trwania konkursu nod ilością i 
jakciciq produkcji swych, towarzyszy 
pracy. 

W skład zespołu pracującego ca 
jedną zmianę może wejść pięciu tka- 
czy, na dwie zmiany —: czterech, a 
na trzy zmiany — trzech tkaczy. 


; być i powin- 
no być jak najwięcej. Celem 
konkursu bowiem jest pobudzenie 
tkaczy do szlachetnej rywalizacji, wy- 
różnienie tych, którzy osiągają naj- 
lepsze wyniki, a przedę wszystkim 


Zespołów może 


waru w gatunkach extra i prima, przy | PODWYŻSZENIE JAKOŚCI NASZYCH- 


stanowić 
A prócz tego muszą 
elni bazy akordo- 
o nagrody winni 


czym większość powinien 
gatunek extra. 
być utrzymane w 
we. Kandydódci 


TKANIN BAWEŁNIANYCH. 


Jesteśmy pewni, że udział w kon- 
kursie weżmie wielu tkaczy ze wszyst 


wykonać co najmniej 100 procent pla- lkich naszych. fabryk bawełnianych. 


— Ja już od dawna wyłapuję 
wszystkie błędy na mym snowadie 
— wtrąca się do rozmowy drugi 
snowacz, tow. Józef Redos i jako 
dowód rzeczowy pokazuje nam peł- 
ng garść pęków i zgrubień, ma któ- 
re tak narzekają tkacze, =- Šumice- 
nie nie pozwoliło mi _ przepuszczać 
tych błędów. Teraz muszę jeszcze 
uważniej baczyć na przędzę, rozpię- 
tą na mym snowadle. 

Przechodzimy przez krochmalnię. 
Na maszynie krochmali się biała sze 
roka osnowa. Krząta się kało niej 
ob. Stinisław Mołdawski, 

— Czy macie często reklamacje 
z tkalni?, — pytamy. 

— Owszem, była niedawno. Oka- 
zało się jednak, że winę ponosi sno- 
'waczka, która pomieszała numera- 
cję, tak, że nici zostały mierówno 
nawinięte na osnowie. Dlatego 


Nowy system premiowania 


daje robotnikom możliwości większych zarobków 
[Co mówią snowaczki i krochmalarze z PZPB Nr 7 


tkacz nie mógł zrobić dobrego to- 
waru, ponieważ nici luźno nawi- | 
nięte na brzegu osnowy stale 
się rwały. Moim zdanieni — ciągnie 
ob. Mołdawski — premiowanie, któ- 
re zostanie zastosowane od 1 w 
nia, skłoni wszystkich 
do uważniejszęj pracy 
się do usunięcia błędów. To samo | 
nastąpi-na haszym oddziale. Nigdy 
nic można powiedzeć: pracuję już 
tak, jak potrzeba. Zawsze uda się 


es 
1 


robotników 


i przyczyni 


l; primy, 


'|nie da się 


fania tow. Wojciech Balcerzak, tkacz 
z PZPB Nr 7 dokładnie wypytywał się 
o warunki konkursu. Już ma „na oku” 
tkaczy, kiórych zwerbuje do nowego 
zespołu. Wśród nich znajduje się mło- 
da tkaczka, która jeszcze nie daje ty- 
ile przewiduje regulamin, 
tow. Balcerzak jest jednak doświad- 
czonym przodownikiem zespołu i z 
pewnością potrafi „podciągnąć“ 
swych współpracowników. Tow. Bal- 
cerzak mocno postanowił sobie, że 
tak łatwo zdystansować 
innym zesporom w tym konkursie. 
W PZPB Nr 14 najbardziej zainte- 
resowany jest zespól tow. Wcjłtasz- 
kowej. Już przecież od szeregu mie- 
sięcy oddaje on najlepszą produkcję 
z tkali” „Bawelniunei  Człernastki”. 
A gdy jeszcze zwiększy swe dotych- 
czasowe wysiłki, to kto wie, może vu- 
da mu się zdobyć owe 150.009 ził 
W referacie  wspóizawodnictwa 
'PZPB. Nr 1 towarzysze radni uważnie 
przeglądają listy zdobywców nagród 
w drugim etapie wspó!zawodniciwa. 
Najczęściej tak wypada, że najlepsi 
tkacze pracują w gorszych zespołach, 


Można ich połączyć i utworzyć z nich 


LAWU 


En 


coś ulepszyć, naprawić. Tak będzie 
iu nas. Trzeba uważać, żeby kroch 
mal był dobry, trzeba wyłapywać 
pęki i zgrubienia w przędzy. Do- 
brze się stało, że Związki Zawodo- 
we pomyślały o tym, aby specjalnie 
wynagrodzić tego robotnika, który 
dobrze i sumiennie pracuje. 


M, Szumska. 


Tow. Lalek należy do „łrójki” naj- 
lepszych robełników  „Sirzelczyka”. 
Nazwisko jego zapisało się w historii 
fabryki wraz z nazwiskiem taw. Doru- 
cha i Wołujczyka. - 


naprawdę pierwszorzędne zespoły jo 
kościowe. Ot, chociażby na „dziesiął- 
kach”: tow. SOBCZAKOWA ma 98 
procent primy i 110 procent w wyko: 
nania planu. Tow. ŻOŁNIERKIEWICZ 
produkuje też 98 procent primy, a 
plan wykonuje w 121 procentach. 
Tow. WASIKOWA ma 90 procent pri- 
my i 115 procent wykonania planu. 
Dobiorą sobie jeszcze 2-ch tkaczy 
i utworzą zespói, kłóry napewno da 
o sobie znać podczas trwania kon- 
kursu, a może nawet znajdzie się 
wśród 15. najlepszych. W podobny 
sposób utworzyć można zespół na 
„czwórkach, złożeny, z tow., tow. 
BLACHOWSKIEJ, CHOJECKIEJ, ZIEM- 
NIAK, które oddają zawsze towar 
pierwszego gatunku i znacznie prze” 
kreczają bazy produkcyjne. 


Z pewnością i w innych zakiadach 
nie zabraknie chętnych, którym uśmie- 
chać się będzie i ZASZCZYT ZDOBY- 
CIA PIERWSZEGO MIEJSCA, I WY- 
SOKA NAGRODA PIENIĘŻNA. 

Nie ulega watpliwości, że do kon- 
kursu stang setki zespołów, a w re- 
zulłacie przyczyni się to do znaczne- 
go wzrosły jakości produkcji. 


H. Sam. 


len z czołowej trójki „Strzelczyka'” 


» — Szukałcie go w heblarni — mó- 
wig towarzysze-robotnicy. — To nasz 
| ncjlepszy heblarz, 
| Lecz to nie od drewnianego hebla 
tow, Lalek ma czarne reze i mocno 
tworz. Tow. Lalek ng me- 
heblqrce abrabia najroz- 
ząści, wchodzące w skład 
k: Drobiazgowa to i precy- 
rebota, wymaga dużo wysiłku, 
tym bardziel, ieśli obstuguje się dwie 
maczyny zamiast jednej . 

— Coja kym robił na jednej he- 
|b'ercef — śmieje sQeprzodownik. — 
| W tym miesiącu, 'aż trzecia 
maszyną byia *p obslugi, 
pragoewaiem na 3-ch. 
okń'o 200 procent normy. 

Normalna produkcja tow. Lalka wy- 
rgża się cyfrą akoto 200 procent wy» 
konania planu. Doświadczony to i za: 
prawiony we vspójzawodnictwie 
przodownik, jeden z najgo:liwszych 
krzewicieli tej nowej, socjalistycznej 
formy pracy. Tow. talsk jest ojcem 
dwóch „młodocianych” cór, które 
przebywają obecnie na koloniach Tet- 
nich. Odwiedziny ich dodają mi bodź- 
ca do pracy. Ma przecięż dla kogo 
walczyć o lepszą przyszłość i o do 
brobyt 


| osiągnąqiem . 


1 


W i 


poczęciem nowego roku szkolnego. 


Zbliżający się rok szkolny bedzie | 
posiadał dla caiej oświaty polskiej 
wyjątkową doniosłość toteż . poprze- 
dziła go staranna praca przygoto- 
wawcza rozpoczęta na 0? <~ przed 
zakończeniem poprzedniego roku 
szkolnego — ośw. jadcza na wstępie 
wiceminister Jabioński. 


Państwo Ludowe, które dąży do za- 
pewnie nia każdemu dziecku możli- 
wości «u! kończenia pe! nej szko ly pod- 
stawowej, stale rozwija sieć sz.k5! 
ogó!nokształcqcych. W roku 1940-47 
obeimowa!a ona 22.755 szkół z 3.376 
tys. uczniów. Obecnie powstaje ok. 
500 NOWYCH SZKÓŁ PODSTAWO- 
WYCH. Jednocześnie dba się'o do- 
prowadzenie każdego dziecka do 

lasy 7-ej. O rozmiarze osiągni eé na 
tym polu najwy /mowniej świadczy 
Jiczba uczniów w klasach siódmych. 
kióra wzrosta w ciągu czterech lat 
z 75 tys. do 226 fys. w ub. roku szkol- 
nym.  Osiągnieto to dzięki słaremJ 
powiększaniu liczby nauczycieli w 
szkołach wiejskich, które w okresie 
przedwojennym posiadały: z regniy 
tylko jednego lub dwóch pracowni- 
ków pedagogicznych. W nadchodzą- 
cym roku szkoły podstawowe otrzy- 


mają ponad 3 tys. nowych etatów 
nauczyciełskich. Pozwoli to, na dalszy 
bardzo” poważny krok naprzód w 
dziedzinie realizacji powszechności 
pełnej szkoły podstawowej. 

Równie poważne osiagnięcia mamy 


w zakresie średniej szkoły ogólno- 
kszłaicącej. Ilość licaów* znacznie 
przekroczyła stan przedwojenny, 


a jednocześnie zmienił się skiad soz- 
jalny uczniów. W Polsce kapitalistycz- 
nej zńaczna większość szkół [-zal- 
nych by'a w rę'ach prywatnych. Po- 
bierajqąc wysokie cp!aty za naukę za- 
mykaiy one dostęp dzieciom robotni- 
ków i ch'opów. Również szkoły pań- 
stwowe nie były dosiępne dla szero- 
kich rzesz dzieci mas pracujących. 
Inaczej się przedstawia syfudcja w 
Polsce Ludowej. W roku ubiegłym 
Państwo, samorządy i organizacje 
spoleczne prowadziły 760 szkół śred- 
nich, liczba zaś szkół prywatnych 
stłanowi:a nikły 1 stale zmniejszający 
się procent stanu ogólnego. 

Wraz z upaństwowieniem szkolnic- 
Iwa zmienił się skład socjalny ucz- 
niów. Przed wojną zaledwie 13,7 pro- 
cenia ogó'u uczniów stanowiły dzieci 
pochodzenia robotniczego i 


więcej szkół 


coraz wyższy poziom nauczania 


Wiceminisier Ośw' "aty tow. Henryk Jabłoński o przygotowaniach do nowego roku szkolnego 


ceminister Oświaty, dr Henryk Jab! oński, udzielił przedstawicie- 
lowi PAP wywiadu, dciyczącego zagadnień związanych z roz- 


skiego, podczas gdy w roku 1948-49 
liczba ich wynosiła już 42,2 proc. 
W nadchodzącym roku szkolnym pro- 
ces demokratyzacji składu uczniów 
szkół średnich posunie się poważnie 
naprzód przez wprowadzenie komi- 
sji społecznych które dokonują dobo- 
ru uczniów oraz przez zwiększenie 
ilości stypendiów dla młodzieży ze 
środowiska ludzi pracy. 

Wiceminister  Jabioński stwierdza 
dalej, że Państwo Ludowe w trosce 
o nowe kadry pedagogów rozszerza 
sieć internatów przy liceach pedago- 
gicznych, przeznaczonych dla słucha- 
czy pochodzenia robotniczego i i chłop; 
skiego. Z internatów tych korzysta w; 
tym roku 13.300 słuchaczy, ti. ',2 pro- 
centa ogólnej liczby uczniów. 

W roku 1949-50 stypendia państwo- 
we otrzyma 60. procent uczniów li- 
ceów pedagegcznych. Poza kształ- 
ceniem nowych kadr pedagogicznych 
i systematycznym fachowym dokszia!- 
caniem nauczycieli Mi nisterstwo O- 
światy w okresie wakacyjnym prze- 
prowadziło 55 kursów, na kłi „ych 
5 tys. przoduiących nauczycieli i dy- 
rektorów szkół pog!ębiło swoje wy- 
kształcenie fachowe i polityczne. Bę- 
dq oni kontynuowali swoją naukę w 
ciągu calego roku szkolnego. 


Przechodząc do zagadnień pracy! 
chios- | wewnąirz szkoły dr Jabłoński pod- 


Narada kierowników ekip | 


łączności fabryk ze wsią 


w Komitecie Wojewódzkim PZPR w Łodzi 


Dnia 24 bm. w Kom. Wojew. PZPR 
odbyła się narada kierowników -ip 
łączności fabryk:ze wsią. W naradzie 
której przewodniczył sekretarz Komi- 


kiego PZPR, tow. Władysław Dwora- 
kowski, wzięło udział 183 towarzy- 
szy z zakładów przemysłowych woje- 
wództwa i miasta Łodzi. 


łetu Wojewódzkiego i Komitetu Łódz- Referat o „Bieżących zadaniach 


U nas i gdzie indziej.. 


Jak Ameryka zwalcza 


Nadmiar produkcji rolnej i 


Gdy radujemy sią u "nas  dobrynt 
tegorocznymi urodzajami, gdy w pań- 
stwach demokracji ludowej rządy wy- 
"datnie pomagają mało: i średniorot- 
nym chłopom w akcji zasiewów i ak- 
cji żniwnej, gdy niedawno temu Rząd 
w Polsce na zasiewy jesienne prze- 
znaczył sumę ponad | miliarda zło- 
tych, w Stanach Zjednoczonych nie 
brak ludzi, którym spokojny sen spę- 
dza z powiek myśl o „nadprodukcji 
rolnej”. 

W 1950 róku — jak donosi „Daiły 

Worker” — powierzchnia zasiewów 
pszenicy w USA.zostanie znacznie o- 
krojona w porównaniu z bieżącym ro- 
kiem. 
- Takie właśnie. rozporządzenie wy- 
dał minister Rolnictwa — Brennen I 
dotyczy ono 34 stanów USA, gdzie 
ześrodkowuje się podstawowa go 
*spodarka rolna. 

Według tego rozporządzenia w sta 
nie Colorado zasiewy pszenicy obej- 

"mą zaledwie 35,5 proc. połaci ornej 
ziemi. Stan Cansas — do tej pory 
przodujący w uprawie i. dostawach 
pszenicy w USA, w 1950 roku zmniej- 
szy zosiew kultur pszenicy do 14,5 
proc. zasiewów tegorocznych. 

To ograniczenia zasiewów pszeni- 
cy'w Stanach Zjednoczonych.w 1950 

roku spowodowane jest — jak ttuma:- 
czą koła bliskie giełdzie zbożowej i 
ministerstwu rolnictwa — „niepokoją- 
co dużymi” zapasami pszenicy, a dal: 
szy ich wzrost — tak uważają ekono" | 
miści kapitalistyczni — mógł by spo: | 
wodować spodek cen. j 

Ale dla wszystkich tych kombinacji 
gospodarczych nie mogą mieć zrozżu- 

mienia miliony żyjących w nędzy, nie 
dojadajacych obywateli  amerykań: 
skich, których budżet domowy nie po- 


a . e 
zwala na zospokojenie qłodu nawet 


suchym chlebem. 

_. Gdy z jednej strony rząd amsry- 
kański i giełdziarze troszczą się o za- 
chowanie cen na poziomie, to z dru- 
giej — stworzone w Stanach. Zjed- 
noczonych warunki zubożenia drob- 
nych farmerów działają z widómym 
skutkiem. 

W. oparciu o tę swoista stabiliza- 
cję cen” i ogromne zadłużenie drob- 
nych farmerów, zmonopolizowane ol- 
brzymie gospodarstwa wiejskie bez- 
litośnie wchłaniają ziemię  robnych 
farmarów. ` 5 

Wiekszość tych ostatnich, ograbio- 
na przez monopolistycznych magna- 
tów wiejskich z ziemi + za nieuisz- 
czone w terminie długi — wypełnia 
szeregi armii. „koczowników-wygnań: 
ców“; która według ostrożnych da- 
nych amerykańskiego ekonomisty Mac 
Williamsa, podanych w.książce pt. 
„Zubożała ziemia”, osiągnie w naj- 

- bliższym czasie liczbę 5—6 milionów 
ludzi. 

"O tragicznym losie tych luczi, wy- 
dziedziczonych ze swej ziemi, tak olo 
pisze reakcyjny tygodnik „Ameryka”. 
„Z sezonu na sezon wszerz i wzdłuż 
ziemi amerykońskiej koczują co. raz 
to większe gromady byłych farme- 


q | „klęskę urodzaju” 


„kozie rancze' 


rów, poszukujących na próżno pro 
cy najeminej. Ludzie ci żyją w najgor- 
szych warunkach i nie mają najmniej- 
szego wyobrażenia o tzw. minimal- 
nych potrzebach życia." 

Obozy „koczowników - farmerów” 
otrzymały nazwą „kozich rancz”, co 
ma znaczyć, że nory i pólka, pozaj- 
mowane przez byłych farmerów, na- 
dają się tylko do wypasu kóz. 

W. praktyce jednak i ta nazwa nie 
znajduje zastosowania, gdyż miesz- 
kańcy tych obozów nie tylko, że nie 
mają kóz, ale nawet i kotów. 

Są oni tak biedni, iż majątek Ich 
składa się tylko z łachmanów, w któ- 
re są odziani. 

Rząd Stanów Zjednoczonych — jak 
widać z powyższych wypowiedzi pra- 
sy amerykańskiej — kosztem zahamo- 
wania „nadprodukcji rolnej” ze spo- 
kojnym sumieniem stwarza warunki 
dla powiększenia liczby owych „ko- 
zich. ranez’ | 


Balet Opery Śląskiej 
downię dziarskim kujawiakiem i za- 
wadiackim mazurem... 


oczarował wi- 


Spoglądając na afisze, ob- 
wieszczające repertuar bawią- 
cej na gościnnych występach 
w Łodzi — Opery Śląskiej, łac 
no zauważyiny, iż przeważają 
cą większość przedstawień sta 
nowią tzw. przedstawienia 
zamkn'ęte. „Zamknięte“ przez 
„dyrekcję Opery Śląskiej i łódz 
ką ORZZ na rzecz publiczno- 
ści robotniczej, na użytek 
członków Zw. Zawodowych. 
Cała widownia zostaje po pro 
stu „wykupiona* (po cenach 
zniżkowych) przez zrzeszone 
w Związkach  Zawodowycb 


ekip łączności w pracy na wsi“ wy- 
głosił sekretarz K. W., tow. Witold 
Sienkiewicz. Przedstawicielka Wydz. 
Organizacyjnego K. C. PZPR, tow. Ste 
fania Romaniuk, omówiła formy i me- 
tody pracy ekip na wsi. 

W dyskusji nad referatem zabrało 
głos 16 towarzyszy. Dyskusja wyka- 
zała, że ruch łączności fabry::* ze 
wsią, który przybrał stałe formy orga- 
nizacyjne, nieustannie wzrasta i obej- 
muje coraz większą ilość gromaa 
t | wiejskich. Towarzysze w dyskusji wska 
zywali przykłady stale pogiębiające- 
go się sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
co znajduje swój wyraz w coraz więk 
szym zainteresowaniu -i szerokim ~J- 
czestnictwie w łączności ze wsią ro- 
botników z miast, jak również w za- 
interesowaniu chłopów, ich życziiwoę 
ści i gościnności, z jaką przyjmują ro- 
botników, k:órzy okazują im pomoc 
organizacyjną i polityczną, wzboga- 
cają Życie kulturalno-oświatowe wsi. 
Występy chórów, orkiestr i kółek dra- 
matycznych z fabryk, pomoc w za- 
kładaniu biblietek, świetlic, w radio- 
fonizacji i elektryfikacji wsi, a także 
pomoc gospodarcza — remonty ma- 
szyn rolniczych lub bezpośredni u- 
dział w pracach na roli, jak to miało 
miejsce w czasie żniw — wszystko 
to przyczynia się do wytworzenia 
stałej więzi między chłopami mało- 
| oO z robotnikami z mia- 
sta 


Dyskusję podsumował 


tow. Władysław Dworakowski. 


łódzkie masy pracujące, boć 
głównie i przede wszystkim 
dla nich zawitała do naszego 


miasta w.w. śląska placówka 
artystyczna. 

Trzeba z najwyższym uzna- 
niem stwierdzić, że występy 


kreśla że od 1 września rb. w caiym 


szkolnictwie ogólnokszta: cqcym znacz | 


nie zwiększy się liczba godzin nauki 
ięzyka/ polskiego i matematyki, 
wiem szkoła, która jest powołana do 
tego ażeby przekazać uczniom rze- 
telnq gruntowną wiedzę musi uznać 
te przedmioty za zasadnicze. 
Opracowano nowe programy dla 
wszystkich przedmiotów nauczania. 


Ambicją autorów było możliwie naj-. 


pełniejsze wykorzys tanie» zdobyczy 
przodującej w świecie nauki radziec- 
kiej. Poważne zmiany wprowadzono 
w programie nauczania historii, któ- 
ra powinna wychowywać dzieci w 
duchu ludowego patriotyzmu i inter- 
nacjonalizmu oraz w programie bio- 
¡logii opartym obecnie na osiągnię- 


ciach -wielkich uczonych radzieckich |- 


| Miczurina i Łysenki. 

| Rzecz jasna — kontynuuje rozmów- 
| ca, — że wraz z nowym programem 
trzeba było opracować nowe pod- 
| ręczniki. Już wydrukowano 49 tytutów 
nowych podtęczników w „ilości PO- 
NAD 8 MILIONÓW EGZEMPLARZY, 
nie licząc przedruków starych pod- 
ręczników. Reszta nowych podręcz- 
iników ukaże się wczesną jesieniq. 

Znacznie wzmożono wyniki naucza- 
nia. Walka o lepsze wyniki będzie 
w zbliżającym się roku szkolnym tym 
łatwiejsza, że w ciągu wakacji okolo 
] miliona 100 tysecy dzieci, przeby- 
wających na koloni ach letnich, -nie 
| tylko wzr necniło się fizycznie, ale po- 
jważnie ugiuniowao swą pofiawę 
ideową, dzięki odpowiedniej pracy 
wychowawczej. 

W ciqgu roku czynnych będzie 58 
WYPOCZYNKOWYCH DOMÓW TUR 
NUSO; NYCH, klóre obejmą 30" kilka 
tysięcy dzieci słabszych lub wyczer- 
panych po przebytych chorobach; 
zostanie rozbudowana sieć SWIET- 
LIC SZKOLNYCH I DWORCOWYCH 
dla młodzieży dojeżdżającej, ` sieć 
OGRODÓW  JORDANOWSKICH 

wszysiko to razem 
poważny element w walce o lepsze 
wyniki nauczania. 

Pomyślne warunki, jakie Państwo 
ludowe stwarza dla rozwoju 
bezsprzecznie pomogą w szybszym 
i lepszym przygotowaniu wysokokwa- 
lifikowanych kadr realizatorów gi- 
gantycznego planu _sześcioletniego 
itym samym przybliżą nasz kraj: do 
socjalizmu. «© 


Td 


bo- 


stanowić będzie | 


szkół. 
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Nasi koresi ondenci 


W Państwowych Zjedn. Zakł, 
Przemysłu Pończoszniczego nr 


udział w świ jadomej akcji pod= 
niesienia jakości produkcji. 
Podczas, . gdy. w roku ubie- 


nych pończoch bawełnianych 

wyrażał się liczbą 79.8, a jedwa 

bnych 55 — to w roku bieżą- 
. cym za pierwsze półrocze osią- 
gnięto, nienotowane dotychczas 
wyniki jakościowe. Produkcja 
pończoch bawełnianych pierw- 
szego gatunku wzrosła do 91:4 
proc., a: pończoch jedwabnych 
do 61 „4 procent. 

W zw azku z poprawą jakoś 
ci produkcji zmniejszyły się u 
nas braki i odpadki, a tym sa- 
mym można było zaoszczędzić 
w ten sposób za pierwsze półro 
cze br. sumę 894 tys. złotych.. 


kości produkcji zostało podjęte 


"partyjną i narady wytwórcze i 

dziś tym zagadnieniem żyje już 
cała załoga. 

Osiąqsn eta poprawa w jakoś- 


-Gdy wkraczamy na teren ko- . 
lonii PZPB nr llw Wiśniowej 
Górze, pr zede wszystkim rzuca 
ją nam się w oczy. drewniane 
j pawilony z oszklonymi weran- 
i dam. Na jednym `z nich wid- 


ki. 


przyjęć, czyli ambulatorium o- 
"raz dwie przyległe izolatki u- 
trzymane bardzo czysto i świe 
żo. Na każdym miejscu wyczu- 
wamy dbałą dłoń, łóżeczka po- 


nach wisi kilka widoków, przed 
, stawiających opiekę nad dzieć- 
'.mi w ZSRR:- 

"Pytamy lekarza e, zdro- 
"wia dzieci. „Na ogół stan zdro 
wia jest dobry, ż wyjątkiem kil 


Poprawa jakości produkcji W PZ 


2 od 1948 r. cała załoga bierze. 


głym procent primy produkowa ` 


Zagadnienie podniesienia ja- 


przez podstawową organizację * 


nieje wielki czerwony krzyż i - 
tu kierujemy swe pierwsze: -kro ` 


Zaglądamy, 'do środka. Pokój 


kryte czystą pościelą, na ścia- . 


TIA 


"ci produkcyjnej była Aaigzymh * 
śbodźcem do rozwoju współza 
wodnietwa jakościowego Ww. 
PZPP nr 2. Podczas ostatniej 
narady wytwórczej w lipcu br., 
w której udział wziął szeroki 
aktyw fabryczny, postarnowi0= 
no, że w drugim półrotzu br. 
procent primy w pr odukcji poń ` 
czoch jedwabnych wzrośnie do 
70,7%, a pończoch FoR 
do 91,9. 


Przed naszymi zakładami w 


R 


związku Z POWY CYM postano- a). 


BTę 2 A 


+ 


„zadanie doszkalanie załogi 
'4 zorganizowanie pierwszych w 
naszym przemyśle zespołów 
najwyższej jakości w w końco- 
wych fazach produkcji — Mt. 
w wykończalni. 

Już za kilka tygodni poinfor = 
mujemy "Was, cośmy w tym 
kierunku konkretnie zrobili, 
albowiem przygotowania orga. 
nizącyjne zostały już podjęte: 

ZEW: Kramarski 
Korespondent „Głosu“ 
ASB z PZZPP nr 2 


ia 
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Dbałość © higienę 
w kolonii dziecięcej === 
na Wiśniowej Górze 


ku przeziębień i zachorowań na 
ansinę'* — odpowiada nam sym í 
patyczny lekarz. 

Wyżywieni e dzieci. jest posil-_ 
ne iobfite, e czym najlepiej 

A świadczy przyrost wagi u dzie- 
ci. Około 85 procent dzieci zy- 
skało od 1 — 3 kg. na wadze, a 
niektórym dzieciom przybyło 
po 4 kilogramy. 

EYA: egnając sympatycznych 
krzewicieli zdrowia i- higieny 
życzymy im dalszej owoenej 
pracy, naturalnie, już w okre- 
sie przyszłych wakacji, gdyż te 


"ją na koloniach w Wiśniowej a 
Górze wracają do szkół i r r 
dnia 28 sierpnia br. ć 

Mieczysław E j 
Rak as korespondent „Głosu“ 
» : z PZPB Nr 1 
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Reforma planowania w budownictwie 


Nie programy lub prognozy, lecz plany produkcyjne 
będą obowiązywać przedsiębiorstwa budowlane. 


Konferencja w ekspozyturze łódzkiej 
Państwowej Komisji Piówowaśla Gospodarczego 
W dniu wczorajszym w sali konfe- | ką przygotowywania. planów inwesty- 


rencyjnej Izby Handlowo - Przemysło- 
wej odbyła się narada przedstawicieli 
wszystkich gałęzi naszego życia go- 
spodarczego, mająca na celu zapo- 
znanie ich z właściwym sposobem c- 
pracowania planów inwestycyjnych. 
W konferencji wziął udział dyrektor 
generalny Państwowej Komisji Plano- 
wania Gospodarczego, tow. Bqąbiń- 
ski. Zapoznał on zebranych z techni- 


„bis“ — witano poszczególne 
występy, zwłaszcza tych arty- 


stów, którzy występowali wy- ` 
ODT pieśni 


łącznie w 
ludowych. 

Oklaskom i kaui nie 
było końca, gdy dyrektor Ope 


i MiG ORADA OAKES 


NCKE 


artystów Opery Śląskiej dla 
świata pracy nie ograniczają 
się do przedstawień na tle de 


koracji łódzk'ego Teatru im. 
St. Jaracza: ot, nie dalej bo- 
wiem jak przedwczoraj, zespół 


śląski wystąpił z pięknym kon 
certem na tles. obrabiarek fa- 
bryki im. Strzelczyka. 


Wizyta artystów została 


przyjęta z entuzjazmem przez - 
brać robociarską zakładów im. 

trzelczyka. W rozbrzmiewają 
cej normalnie stukiem maszyn 
frezarni, 


przygotowano wcale 
estradę, ozdobioną 
i i napisem: „TY tamy 
artystów Opery Śląskiej”, © 
Tutaj to czwórka baletowa 
Opery odtańczyła  kujawiaka 
i mazura Moniuszki, stąd 
„Szodł” na wypełnoną salg 
piękny sopran Barbary Ko- 
strzewskiej i Marii Kuniń- 
skiej, stąd huczał bas Majaka 
i rozbrzmiewał w pieśniach ba 
ryton Kozaka : wspaniały te- 
nor Bohdana Paprockiego... 
Salwami bruw i okrzykami 


.MONIUSZKO $ 


; "wśród obrabiarek 
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ry, -Belina - Skupiewski, wy- 
głosił krótkie ij serdeczne cre- 
do rozumiejących dobrze swe 
społeczne posłannictwo arty- 


Wielka sala frezarni 
pr 


wype! sił 
zecież nie lada okazia gościć u siebi 
operowych... 


a się tłumem 


cyjnych, wyjaśniając i omawiając 
szczegółowo instniejące w tej mierze 
instrukcje. 

Podstawą planowania gospodarcza 
go na najbliższe lata jest ich abso- 
lutna dokładność nie tylko w opraco- 
waniu sum preliminowanych na inwe- 
stycje, ale też w przygotówaniu pla- 
nu materiałowego. Przy realizacji $- 
letniego planu inwestycyjnego trzeba 


stów śląskich, oklaskom i o- 
krzykom nie było końca, gdy 
przedstawiciele .Rady Zakła- 
dowej i dyrekcji zakładów 
Strzelczyka — w podzięce za 
piękny koncert ofiarowali ar- 
"tystom symboliczny dar, dzie- 
ło rąk robotniczych w tychże 


zakładach: specjalnie na cześć 
śpiewaków i tancerzy Opery. 
wykonane: metalowy postu- 


mencik z wykonaną precyzyj- 
nie lutnią... 


. 


„Niech żyją polscy robotni- 
cy!“ — „Niech żyją artyści 
Polski Ludowej* — oto wiwa 
ty, które długo jeszcze po za- 

„kończen: u koncertu krzyżowa- 
ły się z sobą w naładowanej 


zę a prawdzi wei sztu- 
k** fabrycznej frezarni, * Et 
r Bo czej publicziiości: to 


e, w fabryce, wybitnych */ artystów 


e 


będzie zwrócić szczególną uwagę na 
sprawę przygotowania państwowych 


przedsiębiorstw budowlanych do © l 


czekujących ich zadań. 

‘Przedsiębiorstwa budowlane praco 
wały na podstawie programów tub 
też prognozy pracy. Ten system pra- 
cy zostanie całkowicie zlikwidowany. 
W roku 1950 przedsiębiorstwa budow 
lano-montażowe przystąpią do pracy 
w oparciu o ściśle pomyślany PLAN 
PRODUKCYJNÝ. : 
; Olbrzymie . zddania, które ola 
przed przedsiębiorstwami budowlany- 
mi państwowymi stawiają przed nimi 
obowiązek” pomnożenia swych możli-- 
wości produkcyjnych. Z tych. 
względów planowanie oparte bye 
musi o realne wskaźniki produkcji, tak 
siły roboczej, jak'i maszyn. 


Dyrektor Departamentu Planowania 
Ministerstwa Przemyslu, tow... Tyszka, 
przedstawił zebranym sytuację, jaka 
się wytworzyła w Łodzi i w wojewódz 
twie łódzkim w dziedzinie nowych in- 
westycji budowlanych. Dotychczas 
wielu inwestorów zaniedbało zgłosze- 
nia „przewidywanych robót do przed- 


też 


4 


sięb:orstw budowlanych, a termin o: . 


stateczny „upływa w naibliższych 
dniach. Niedopełnienie tej formaląo- 
ści móże postawić wielu inwestorów 
wobec fa!tu nieakcepłowania tych za” 
planowanych — inwestycji. Ponadto 
zwrócił uwagę na słabą prężność 
państwowych przedsiębiorsiw budow- 
ianych okręgu łódzkiego. Specjalnie 
daje się na tym terenie we znaki prox 
siły roboczej. Przewiduje się, że w 
roku 1950 wydajność produkcyjna 
państwowych przedsiębiorstw. budow- 
lanych wzrośnie o 70 procent. Dla o- 
kręgu łódzkiego cyfry te kędą mu. 
siały zostać podniesione „gdyż w pize 
ciwnym wypadku groziło by to nie 


wykonaniem budów już przewidzia- ` 


nych do wykonania w roku przysz- 
tym. Mówca podkreślił, że przedzie- 
biorstwo spó!dzielczo-państwows, zaj 
mujące się budownictwem na wsi, ab- 
*solutnie na naszym terenie nie zdało 
egzaminu. Prace tej instytucji zostaną 
zreorganizowane. Zwrócił uwagę na 
to, że inwestorzy winni państwowym 
przedsi ebiorstwom budowlanym zgła- 
szać roboty; których kosztorys zamy: 


rka się w sumie od 5 do 10 milionów 


złotych. Roboty drobne od pół milio- 
na złotych do 5 miln. zł należy po- 
wierzać rzemieślnikom, zgrupowanym 


w przedsiębiorstwach o charakterze `> 


stwowym,. 
+ 


spółdzielczym: lub spółdzielczo- woj 


dzieci, które obecnie przebywa- - 3 
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26 sierpnia 


É: & życia Partii 

Uwaga, członkowie Podst. Tere- 
nowej Organizacji Partyjnej 
Dzielnicy — Śródmieście. 

W p:ątek, dnia 26 sierpnia b. r. o. 
godz. 18 w lokalu Dzielnicy-Śródm., 
| Piotrkowska 53, odbędzie się zebra- 
nie. Sprawy ważne — obęcność obo 
wiązkowa, c. 


+ * j 

. Uwaga,. członkowie Koła Tereno- 
wego Dzielnicy Górnej Lewej! 

Dnia 28» VIII. br. o godz. 10 w lo 
kalu dzielnicy przy ul. Wigury 6—4 
odbędzie się zebranie członków ra 
którym będą wręczone nowe legity- 
macje i przegląd kwestionariuszy 
zwalifikowanych przez pełno- 
mocnika dzielnicy. Obecność obo- 
wiązkowa pod wę partyjnym. 


Uwaga! Dzielnica Śródm.-Lewa. 
i Dnia 26 sierpnia o godz. 18,00 w 
< lokalu. Dzielnicy odhędzie się zebra- 
mie POP Terenowej Nr 1. Obecność 
obowiązkowa. 
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R Ubezpieczalnia 


szuka dróg wyjścia 


Czas lekarzy musi być w pełni wykorzystany 
Konferencja łódzkich lekarzy ustaliła 
sposoby usprawnienia pracy 


R J bezpieczalnia Społeczna w Ło- 
dzi znalazła się ostatnio w kry 
tycznym położeniu. Ciągła rozbudo- 
wa Służby Zdrowia, odpływ leka- 
rzy do klinik, szpitali, zakładów 
przemysłowych, żłobków, Stacji O-. 
pieki nad Matką i Dzieckiem itp. zn 
stytucji spowodował, że Ubezpieczal 
nia odczuwa brak potrzebnych jej 
sii lekarskich dla obsłużenia wszy- 
stkich ubezpieczonych. Mamy obec- 
nie w Łodzi 320 tys. ubezpieczonych, 
podczas gdy przed wojną Ubezpie- 
czalnią Spoieczna, przy większej niż 
obecnie ilości lekarzy, obsługiwała 
tylko około dwie trzecie tej liczby 
ubezpieczonych, co obecnie. i 
W lecznictwie społecznym pow- 
stała więc luka, którą trudno jest 
załatać. Dziennie około 500 robotni- 
ków, potrzebujących pomocy lekar- 
skiej nie zostaje załatwionych. Po- 
gotowie ratunkowe PCK również od 
czuwa brak lekarzy i na potrzeb- 


Egzaminf dla nowowstępujących. 


"ma Uniwersytet Łódzki 


Rektorat Uniwersytetu Łódzkiego 
zawiadamia wszystkich  kandyda- 
"tów, na pierwszy rok studiów, że 
egzaminy wstępne na wszystkie wy 
działy U. Ł. rozpoczną się ed dnia 


1 września według następującego 
kalendarza. o. 
Wydział humanistyczny dnia 1 i! 


2 września o godz. 15, wydział ma- 
tematyczno - 'przyrodniczy 
matematyczĄp' - fizyczna, chemicz- í 


BIAŁA 


T | 


na (grupa I) geograficzna dnia 1. 9. 
o godz. 9 rano, dla studentów sekcji 
matematycznej egzamin z matema- 
tyki 2.9. o godz. 8 rano. Sekcja bio- 
logiczna i II chemiczna mają egza- 
miny 1. 9. o godznie 15. Wydział 
Prawa 1. 9. w dwóch grupach o 
godz. 9 i 15. Wydział Lekarski 1. 9. 
w dwóch grupach grupa I godz. 8, 


sekcje ; grupa II godz. 15, dnia 2. 9. w tych 


samych godzinach odbędą . się na 
wydziale lekarskim egzaminy z 
biologii. Oddział stomatologiczny 


egzamin dnia 3. 9. w dwóch gru- 


pach o godz. 8 i 14, w tych samych 
„godzinach. dnia 4. 9. odbędzie się 
: egzamin z biologii. Wydział Farna- 
ceutyczny egzamin dnia 1. 9. w 
dwóch grupach o godz. 9 1 15, egza- 
min z chemii dla wydziału farmacji 
dnia 5. 9. w tych samych godzi- 


| nach. 


Uwaga, poborowi 


W dniu dzisiejszym w lokalach 
Komisji Poborowej stawią się po- 


Fi borowi o nazwiskach rozpoczynają- 
cych się na literę w. 

Poborowi winni zgłosić się o go- 
dzinę wcześniej przed terminem po- 
danym w afiszach celem dokonania 
przęświetleń rentgenologicznych : 


przedstawić j śnie wszelkie 
posiadane doku y wraz ze zdję- 
ciami. dok: 


A 
y 
is 


zd,  « A i 

Bahdty zaczynają mi się'podo-'j( ** = 
bać. Znikają tu w szybkim tem- i 
pie ruiny zniszczonych domów, 
usuwa śię sterty i stosy gruzów, 


x 


a na ich miejscu ludzkie, ręce 
'skrzętnig urządzają trawniki : 
zieleńce. ; 

Ta część naszego miasta — za- 
niedbana od lat dziesiątków — 
zaczyna” szybko zmieniać swój 
wygląd. = 

Jakże brzydki, na przykład, 
był fragment skrzyżowania ulicy. 
Zgierskiej i ul. Limanowskiego. 
Tak było niegdyś, bodaj jeszcze 
przed miesiącem. Ale teraz? 

Założono tu nowe krawężniki, 
nowe płyty betonowe i urządzo- 
no śliczne zieleńce... 

A’ teraz małe ale.. Otóż na 
tych zieleńcach trawa bynaj- 
mniej nie jest zielona, tylko... 
biała, 

Ponieważ jestem krótkowi- 
dzem — wzorem imć pana Pick- 

*«wicka =- zapragnąłem zbadać 
przyczynę tego fenomenu natu- 
ry. Wysiadłem tedy: z tramwaju 
i skierowałęm swe kroki w stro- 
nę owego niezwykłego  zieleńca. 
Jakież było moje zdumienie. To 
nie fenomen natury — to popro- 
stu śnieg skrawków papieru, bi- 
letów tramwajowych i gazet tak 
pokrył trawnik, że nabrał on o- 
wego niesamowitego wyglądu. 
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A teraz do rzeczy. Nasza Mili- 
cja Obywatelska powinna rów- 

nież zająć się tą sprawą i sypać 

kary ma śmieciuchów, potwornie 


W 


= 


nych tam 20 lekarzy jest ich tylko 
6-ciu. Drogie i doskonałe urządze- 
nia, jakie przygotowało PCK dla Pó 
gotowia Ratunkowego pozostają nie 
wykorzystane, a w magłych wypad- 
kach chorzy muszą po kilka godzin 
oczekiwać na pomoc. 

Nad znalezieniem wyjścia z tej 
ciężkiej sytuacji radz:li. właśnie le- 
karze łódzcy - na , zwołanej przez 
ORZZ konferencji. Sprawa nie była 
łatwa, gdyż na szybki dopływ świe- 
żych sił lekarskich nie możemy I- 
czyć narazie. Trudnośc: trzeba poko 
nywać tymi środkami, które są w 
tej chwili do dyspozycji. 

Konferencja przyniosła jednak 
pozytywne wyniki. W toku ożywio- 
nej dyskusji wysunięto konkretne 
wnioski, w jaki sposób usprayynić 
pracę lekarzy. 

Przede wszystkim należy położyć 
nacisk na to, by wciągnąć do lecz- 
nictwa społecznego również i tych 
lekarzy. którzy w tej chwili sie cd 


‘J| tego uchylają. Są to lekarze, którzy 


mracują po dwie do trzech godzin 
dziennie w jakiejś instytucji. resztę 
ześ dnia poświęcają na praktykę 
prywatną. Trzeba też wzmóc dyscy- 
pline pracy wśród lekarzy. którzy 
często dla błahych przyczyn opuzz- 
czają godziny przeznaczone na przyj 
mowanie ubeznieczonych. Poza tym 
należy dażyć dn tego. by wszyscy le 
karze na terenie naszego miasta 
byli pełnozatrudnien: w społecznej 
służbie zdrowia, to znaczy. że każ- 
dy lekarz powinien przynajmniej 7 
godzin dziennie poświęcić na pracę 
w Ubezpieczalni lub w innej insty- 
tucji. 

Jedną z poważnych bolączek jest 
t. zw. w fachowym języku „zmiana 
fartuchów". Chodzi o to, żę znacz- 
na część lekarzy pracuje w kilku in 
stytucjach i stąd powstaje koniecz- 
ność częstych przejazdów. Np. le-. 


karz - pediatra, który rano obsłu-. 


guje żłobek na Chojnach, jedzie pó 
żniej na kilka godzin do przedszko 
la na Bałuty, by potem znów udać 
się na punkt przyjęć na Widzew. 
W. ten sposób z racji tych przejaz- 
dów lekarze tracą na próżno wiele 
godzin w ciągu dnia. Żeby tę spra- 
wę uregulować, -postanowiono prze 
prowadzić rejonfzację lekarzy. 
Trzeba więc ułożyć :ch prace tak, 
by mogli oni obsłużyć kilka insty- 
tucji ala w jednym rejonie, — po- 
łożonych jak najbliżej siebie, Poza 
tym postanowiono dla cześciowego 
odciążenia lekarzy przydzielać im 
iako pomoc absolwentów medycyny 
nie mających ięszcze prawa samo- 
dzielnej praktyki. < 


Uchwały, dążące do planowego 
zorganizowania pracy lekarzy, po- 
winny przynieść zysk w postaci 25 
procent dodatkowych godzin lekar- 
sxich, co już znącznie przyczyni się 
do usprawnienia pracy na polu lecz 
pictwa społecznego. 

Drugim niewykorzystanym dotych 
czas źródłem dodatkowych godzin 
lekarskich dla ubezpieczonych są 
lekarze przemysłowi. Należy nadać 
im uprawnienia lekarzy Ubezpie- 
czalni Społecznej, by mogli oni w 
zakresie godzin przyjmowania w 
fabrykach załatwiać  ubezpieczo- 
nych, wypisując «m recepty i wy- 
dając w razie potrzeby zwolnienia z 
pracy. 

Na konferencji lekarze podjęli je- 
szcze uchwały, mające na celu wy- 
pełnienie braków, jakie powstały w 
lecznictwie społecznym, Postano- 
wiono więc oddać wszystkie godzi- 
ny wolne, jakie pozostały w dyspo- 
zycji poszczególnych lekarzy — U- 
bezpieczalni Społecznej. Otwarcie 
dla ubezpieczonych ambulatoriów i 
linik uniwersyteckich przyczyni się 
też do rozładowania tłoku przy 0- 
kienkach Ubezpieczalni, 

Dla planowego zorganizowania 
pracy wszystkich lekarzy, oraz wy- 
korzystania „każdej wolnej godziny 
pracy lekarzą postanowiono stwo= 
rzyć w Łodzi jeden ośredck dyspo- 
zycyjny dla całej Służby Zdrowia. 
„.Real:zacja uchwał konferencji le- 
karzy przyniesie mieszkańcom na- 
szego miasta znaczną poprawę lecz- 
nictwa społecznego, które dotych- 
czas nie wywiązywało się ze swych 
zadań ani zlościowo, ani tym bar- 


dziej jakościowo. Bel. 


Akademie 


W dniu wczorajszym została zwoła 
na z inicjatywy Miejskiej Rady Naro- 
dowej odprawa przewodniczących 
szkolnych Komitetów Rodzicielskich i 
Opiekuńczych. Wzięli w niej ponadto 
udział reprezentanci kuratorium, in- 
spektoratu szkolnego i Partii politycz- 
nych. Przewodniczył prezes MRN. tow. 
Andrzejak. 

Tematem obrad były sprawy zwią- 
zane z rozpoczęciem roku: szkolnego 
w dniu ] września: 

Nadanie jak najuroczystszego cha: 
rakteru momentowi rozpoczęcia nau- 
ki w szkołach jest jednym z obowiąz- 
ków komitetów szkolnych. © Wespół -z 
ciałem nauczycielskim winny one się 
zatroszezyć o- dekorację budynków 
szkolnych, winny wziąć aktywny u: 


Polskie skrzydła ma polskim niebie 


W dniu 4 września r- b. obchodzić będziemy uroczyście 


Święto Odrodzonego Lotnictwa Polskiego 


Dzień 4 września br. obchodzony 
| będzie uroczyście w całym kraju, jako 
dzień święta Odrodzonego Lotnictwa 
Polskiego. 


Lotnictwo polskie odegrało niemałą 
rolę, Siły naszego lotnictwa polskiego 
powstawały w ogniu walk z niemisc- 
kim najeźdźcą. Podobnie, jak i inn» 
jednostki wojsk polskich, pierwsze puł 
ki lotnicze zorganizowane zostały nu 
terenie bratniego Związku Radziez- 
kiego. Młodzież polska, która na sku- 
tek zawieruchy wojennej znalazła się 
w ZSRR, korzystała z życzliwej pomo- 
cy, okazywanej jej uczynnie przez 
Związek Radziecki, 
ność kształcenia się w lotniczych i 
technicznych uczelniach celem przy- 
swojenia przez nią nowoczesnych 
zdobyczy technicznych oraz bojo- 
wych doświadczeń lotników radziec- 
kich. ; 

W ramach I Dywizji Kościuszkow= 


skiej zostaje sformowany |-szy pulk 
lotnictwa myśliwskiego „Warszawa”, 
który następnie przeobraża się w dy- 


wizję lotniczą. W dniu l-go kwietnia 
1944 roku na lotnisku Griegorjewsko: 
je zostaje zorganizowana nowa jed: 
nostka lotnicza: drugi pułk bombow- 
ców nocnych „Kraków”. 


Prowadzone wspólnie z potężnym 


dający jej moż- 


bywać się będzie zbiórka uliczna na 


odbudowę Domu Lotnika w Warsza- 


wie. 
Liga Lotnicza organizuje 
loty propagandowe 


również 
dla przodowni- 


ków pracy, a w godzinach popołud- 


niowych, == 
nisku. 


zabawę ludową na lot- 


Tegoroczne święto lotnicze obcho- 
dzone będzie pod hasłem walki a 
pokój. Lotnictwo polskie, które wal- 
czyło o wyzwolenie, teraz wraz z ca- 
łym narodem zamanifestuje swą nis» 
złomną wolę utrzymania pokoju, oku- 
pionego” życiem najlepszych synów 
Polski. SW: 


Komisja 


Łódzka Delegatura Komisji Spe- 
cjalnej skierowała do obozu pracy 
w Milencinie, na okres 18 miesięcy 
Romana Prejma zam. w Łodzi przy 
ul. Gdańskiej, za to, że jako kierow 
nik transportowy łódzkiego _ od- 
działu .centrali zaopatrzenia” na- 
dużył swej władzy ze szkodą dla in- 
stytucji, wystawiając za mabyty we 
Wrocławiu sprzęt rachunki nie- 
zgodne z rzeczywistością, a uzyska- 
ną w ten sposób sumę zł'57.500 
'przywłaszczył sobie. 

Na dwa lata obozu skazano Ste- 
fana Janczewskiego, urzędnika pry 
watnej firmy a,Węgloblok* w Kiel- 
cach, Janczewski sprzedawał niele- 
galnie i po nadmiernych cenach wę 
giel przeznaczony do rozdziału po- 
między ludzi pracy. 


Specjalna karze spekulantów 


Rokfem obozu ukarano Edwarda 


Pikałę i Eugeniusza Niewiadom- 
skiego — obydwaj zamieszkali w 
Łodzi. 


Magazyniera składów firmy „Wę- 
globlok* w Łodzi Tadeusza Kuli- 
gowskiego za nielegalną sprzedaż 
i pobieranie nadmiernych cen za 
wegiel na 12 miesięcy. 

Henryka Zamysłowskiego, zam. 
w Łodzi przy ul. Pabianickiej 12, 
na rok obozu za nieksięgowanie nie 
legalnie sprzedawanego węgla, czym 
pokrywał powstałe niedobory. 

Siedmioma miesiącami obozu uka 
rano kupca Aleksandra Kosińskie- 
go za sprzedaż węgla przydziałowe- 
go na wolnym rynku ij za przeku- 
pienie pracownika PZPB w Pabia- 
nicach, Joachima Demsa. 


„ sir, B 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 
| W swoim domku fi 


Jestem mieszkańcem domu przy ul. Przetwórczej 45, które- 
go właścicielem jest ob. Bogusławski Józef — pisze ob. Gałuszko. 
W ubiegłym roku właściciel zebrał od lokatorów na remont do- 
mu 65 tys. zł, jednak zamiast wyremontować zaniedbaną pose- 
sję, rozebrał nam komórki i na ich miejsce postawił oborę. Po- 
dwórze tej posesji jest tak małe,że nie ma miejsca na śmietnik. 
Z naszych uwag, że w takich warunkach nie można mieszkać ob. 
„Bogusławski się śmieje i powiada, że i tak zrobi, co zechce. My, 
lokatorzy: tego domu, jesteśmy wszyscy ludźmi pracy i nie mamy 
czasu chodzić po urzędach, więc zwracamy się do „Głosu“ o po- 
moc. Może opublikowanie tej sprawy wpłynie, na zainteresowa- 
nie się nami władz sanitarnych. | 

Samowolę ob. Bogusławskiego trzeba ukrócić. Spfawą tą winna zająć się 
Milicja Obywatelska, * 


Utrudniony wyjazd na wczasy 


Nasz korespondent fabryczny ob. Łabentowicz Maria, pisze 
nam: „Wczasy są wielkim dobrodziejstwem dla ludzi pracy, lecz, 
niestety, to dobrodziejstwo mateż swoje mniej miłe strony. Cho 
dzi mi o sam wyjazd:i podróż. 

Mimo, że w tym roku wiele już zrobiono dla usprawnienia po- 
dróży wczasowiczom, są jeszcze w tej dziedzinie poważne braki. 
Np. pociąg jadący do Dusznik około godz. Żl-ej z reguły bywa 
przeładowany, tzn. przeładowane są normalne przedziały 3-ej kla- 
sy. Dzieje się to dlatego, że pociąg składa się z wagonów 2-ej klasy 
i sypialnych, natomiast wagonów trzeciej klasy jest bardzo mało ' 
W rezultacie, chcąc pojechać, trzeba dopłacać po tysiące złotych do ' 
przejazdu wagonem 2-ej kl. Czy nie mogłaby Dyrekcja PKP urzą * 


dzić tego jakoś dogodniej, żeby wspomnień wczasowych nie mąciła ' 


pamięć uciążliwej podróży? : X 
Na ważną tę sprawę zwracamy uwagę Łódzkiej Dyrekcji PKP. 


i imprezy artystyczne 


towarzyszyć będą otwarciu nowego roku szkolnego 


dział w akademiach urządzanych na niem wieńców na grobach poległych 
terenie szkół, podległych ich opiece, | w walce z hiilerowskim najeźdźcą. 


oraz zafroszczyć sią o znalezienie - à 
funduszów na obdarowanie niezamoż Narada akty wu 
budowlanego 


nych uczniów kompletami książek 
szkolnych bądź pomocy naukowych. 
Wczoraj odbyła się w Łodzi nara- 
da aktywu pracowników  budowle- 


Do nich należy również pomóc szko- 
le w zorganizowaniu lokomocji dla 
młodzieży szkolnej zamieszkałej w od. 
ległych punktach miasta, a którą do- 


wieźć będzie trzeba na odbywające 
się w tym dniu imprezy sportowe, ar 
tystyczne itp. ) 

Te najbliższe stojące przed Komi- 
tetami szkolnymi zadania będą nie- 
wątpliwia wypełnione w stu procen: 
tach. O tym że wszystkie zagadnie- 
nia związane z życiem szkoły „leżą 
na sercu członkom Komitetów szkol- 
nych i całej klasie robotniczej świad 
czyło zarówno  stuproceniowe sta- 
wiennictwo wszystkich  zainteresowa- 
mych jak i poziom oraz tematyka to- 
czącej się na naradzie dyskusji. Oma 
wiano bowiem nie tylko sprawy zwią 


nych (w której wzięli udział: dyrektor 
departamentu planowania. ministar- 
stwa budownictwa, tow. Karnas, pre- 
zydent miasta Łodzi tów. Minor, ge-. 
neralny sekretarz Związku Zaw. Prac.: 
Budowlanych, tow. Garkowski oraz 
przedstawiciele WK. i ŁK. PZPR. 
Celem narady było omówienie za- 
gadnień,.. związanych . z. wypełnie- 
niem zadań wysuniętych przez kraja- 
wą naradę budowlaną. -Nerada zio- 
starczyła -wiele materiału krytyczna:- 
go, czym przyczyniła się do wykry: 
cia. błędów i niedociągnięć w dotyzh 
czasowej pracy przedsiębiorstw budo 
wlanych, oraz wskazała sposoby ich 


zane z planem pracy na najbliższy 
tydzień, ale poruszono szeroko całą 
bogatą tematykę zagadnień  szxol- 
nych: sprawę remontów szkół, opłat 
szkolnych, opieki nad młodzieżą, wy 
sunięto zagadnienie świetlic szkol- 
nych, pomocy naukowych i inne. 
Zakończono obrady uchwaleniem 
rezolucji, która stwierdza że uczestni- 
cy narady dołożą wszelkich sił ażeby 
dzień rozpoczęcia roku szkolnego 
był momentem inicjującym walkę o 
szkołę nowego typu — szkołę socjali- 
styczną. Równocześnie wysunięto po- 
siulat aby dzień rozpoczęcia nayki 
przypadający w 10 rocznicę najazdu 
hitlerowskiego miodzież uczciła złoże 


usunięcia. 5 

Problemy poruszane na naradzie 
omówimy w najbliższych numerach 
naszego pisma. ) 
TRE TWARDA DO NEEE W ATA WZORZE ZZA 


Śmierć pod kołami 
pociągu 


W dniu 24 bm. przejechana zo- 
stała przez pociąg pośpieszny zdą- 


szawy na dworzec Fabryczny 19-let 


Przybyły lekarz pogotowia stwier 
dził zgon. Zwłoki zabezpieczono i 
pozostawiono do dyspozycji proku- 
ratora. 


Szkolenie inwalidów wojennych 
i praca dla nich 


Zarząd Okręgowy Związku Inwa- O bliższe informacje należy nie- 


lidów Wojennych R. P. w Łodzi, ul. | zwyłocznie zwróci ; i” 
iotrkowska 78, zawiadamia Wszy- KóŁ Nad Ak są się do swoich 
stkich inwalidów zam. w Łodzi i na > mieniamy, że kandydaci 


mają zapewnione całkowite utrzy- 
manie w bursie, a rodziny ich põ- 
moc finansową. 


terenie województwa, że Zarząd 
Główny Zw. Inw: Woj. R. P. orga- 
nizuje szkolenie inwalidów na rok 
szkolny 1948-50 i przyjmuje zapisy 
do 2-lótniego Gimnazjum Spółdziel- 
czego w Nałęczowie, oraz ma 2 z ko- 
lei 10-miesięczny Kurs Księgowości 
w Oliwie, prowadzony przez Dyrek- 
cję Państwowych Kursów  Handlo- 


Po ukończeniu Kursu kandydaci 
są kierowani na stanowiska. 


Ogłoszenia drobne 


żający około godziny 22.30 z War- - 


nia Halina Szumigaj. a 


, 


wych w Gdyni. Podanie należy skła 
dać za pośrednictwem Pow. i M. 
Kół, do dnia 8. IX. 1949 r. 


Departament Spraw Inw. M. Pr. 
i O. Społ. prowadzi akcję szkolenio 
wą i przyjmuje zapisy na rok szkcl 
ny 1949-50 w następujących zawo- 
dach: ślusarsko = mechaniczny, ra- 


W O O W KC O S 
OGŁOSZENIE O PRZETA RGU 


Na podstawie art. 7 Dekretu z dnia 8 marca 1946 r. (Dz. U. R P, Nr 13, - 
poz: 87) Okręgowy Urząd Likwidacy jny w Łodzi podaje do wiadomości. 
że dnia 6 września 1949 roku o godzinie 10-tej odbędzie się przetarg na 
poniemieckie towary wg. niżej poda nego spisu: 


L.p. b. firma poniem. adres zarządca Nazwa towaru Cena wywoławcza 


lotnictwem radzieckim walki przeciw- 
ko niemieckiemu faszyzmowi przypie* 
czętowały na wieki przyjaźń -polsko- 
radziacką na odcinku lotnictwa. 
Dziś Odrodzone lotnictwa Polskie, 
które od zakończenia wojny rosło i 
EF się coraz bardziej, służy 
| 


zanieczysżczających  papierkam: 
nasze miasto. Tu już nie chodzi 
o same Bałuty. Tu chodzi o ca- 
łą Łódź. Kto nie wrzuca zby- 
tecznego papieru do koszów, u- 
mieszczonhych na każdym rogu 
ulicy, na każdym przystanku — 
ten powinien płac:ć! Musimy_się 


DO EGZAMINÓW maturalnych i in- ) 
nych przygotowuje doświadczony i 
prof. Bednarska 26 m. 87 7451g j 

sy. A 


POMOC domowa poszukiwana. Naru 


sprawie ludzi pracy, rozwijając się 


wreszcie nauczyć porządku. coraz bardziej żywiołowo. 1. Łódź, Zgletska 73 Centrala Skór Surowych 319.500.— dio - mechaniczny, mechaniki pre- | ZGUBIONO legitymację służbową i. 

Hipolit Smutny. PR CAE 54 formalina i CRA TAJEA OWAN kreślar | książeczkę Ubezpieczalni Spolecznej y) 
MILTEI DNE I ONONE EEEE TRET TO IBA A A SATE. Dzień święta lotnictwa obchodzony ORG COOPER M S 1, za AWKaTS j czapniczy, Tymar-|na nazw. Maj Franciszka nauczyciel: A 
Z Centr. Biblioteki : |będzie uroczyście w całej Polsce. Ro- T Świeta: bej Dr s czigi AE 275.240 — ARA A A ro AOS w ka w Mokowie, pow. Skierniewicki. u 

GGR p botnicza Łódź weźmie w nim również i RK NC | 7450 
Pedagog cznej SOWIACY udniał: M | 3. Wanner. "Szamowska Janina 30 zł za 1 kg ród -= rolny i administracyjno - PRZYBŁĄKAŁ się pies wik do odob - 
Czytelnia ż wypożyczalnia Cen- | Wzorem lat ubiegłych imprezy w „tektura ilość około o ah j . |nia, Łódź ul. ia r. xadz. 18 i 
tralnej Biblioteki Pedagogicznej w |związku ze święlem odbędą się na PASE I: KT ZAKO mr "7448 
Łodzi, A. Kościuszki 21, od dnia 1 |!ofnisku w Loblinkuu =: <- «//|- Do przetargu przystąpić mogą osoby uprawnione. aaea o A ZEN a WARN: i | 
września b. r. będą czynne codzien- W przeddzień święta, ti. 3 wrzż$- Specyfikacja twarów jest do przejrzenia w biurze Okręgowego Urzędu SCG : ik NO kartę RKU-Łowicz na mu: $ 

| nie w godz. 8-—20. nia, ulicami Łodzi przejdzie cap- Likwidecyjnego, ul. Południowa 7, pokój 203 w godzinach urzędowych. zwisko Plewka. Czesław. 7AAŻG 


Otwarcie | 
roku szkolnego 
w SPS-TUR iL 
Dyrekcja Szkoły Pracy Społecz- 
nej Towarzystwa Uniwersytetu Ro- 
botniczego i Ludowego zawiadamia, 


Oferenci winni złożyć oferty w zamkniętych i zalakowanych kopertach 
z podaniem kwóty ną całość i jakiej firmy dotyczy oferta, 

Oferty na częściowe kupno %są nie ważne. 

Oferty należy składać do dnia 6 września 1949 r. godz. 5-tej w Okręgo- 
wym Urzędzie Likwidacyjnym, ul. Południowa Nr 7, pok. 203. 

Do ceny kupna dolicza się 10 proc. tytułem opłat administracyjnych i 
1,25 proc. tytułem opłat od nabycia praw majątkowych. 

Zastrzega się prawo dokonania przetargu ustnego. Nabywca 


GUBIONO karie RKU-FOdZ, Grzyb a 
Władysław, Niecała 3. 744óg 4 
O O TE OTYM a | 
ZGUBIONO karię rejestracyjną RKU + ta 
Kutno na nazw: Banasiak Stefen. 

7448g 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 


strzyk, w którym wezmą udział: Aero- 
klub Łódzki, wojsko, milicja, ZMP i 
członkowie Ligi Lotniczej. 

4 września od godziny 10-tej rano 
rozpoczną się okat na lotnisku w 
Lublinku. Łodzianie będą tam oglądać 
skoki za spadochronem, pokazy wal- 


Egzaminy do Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej 
| 3% Rektorat- Państwowej Wyższej 
B.. Szkoły Pedagogicznej w Łodzi za- 
wiadamia, że egzamin pisemny na 


I rok studiów rozpocznie się 1 AANS 


|- wrzęśnia b. r. o godz. 9. ki myśliwców, ewolucje, wykonane | otrzyma z Okręgowego Urzędu Likwi dacyj twi n doara), śni Woźniak Stanisław, Przetwórcza 45. 
' Egzaminy na diana. Wstępne | przez pilotów Aeroklubu, pokazy mo- | bytych towarów poniemieckich. + ki N rów niki niski 744AG 
przy Państwowej Wyższej Szkole | deli latających na: uwięzi, szybowco- OKRĘGOWY URZĄD godzinie 17 odbędzie się w gmachu | ZACUBIONO kaunaa Wian 
reag aeran Aa Wah re ie spa T i LIKWIDACYJNY „| 3oy przy ul. Skorupki '6-8 uro- | przez b. Woj. ‘Komitet PPS w Łodzi, 

| sie 3 września b. r. o godz. 8. Na ulicach łodzi I na lotnisku od» w Łodzi czystość otwórcia roku szkolneza. . Jakubowski Feliks PS w R 
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| Kronika kulturalno - oświatowa | 
apain Si morpais odbyt aie we Wro Wegierki w Bietymatoku 3 wieczny 3 


s artystycznego Zw. Zaw. Pracowników | wozasach“, W imprezie tej wzięli u- 
E Państwowych z Olsztyna. Zespół chó | dział artyści scen warszawskich, wro 
relny wykonał szereg pieśni, m. in. | cławskich, krakowskich i lubelskich, 
„Pieśń Zjednoczonych Partii“, o |m, im. Buszyński, Bntkiewicz, Topol- 


godz. 18, 20.30 « |wsi. 12.50 „Melodie ludowe”. 13.20 W klasyfi i 
p : mło . DU y . . y syfikacji indywidualnej pier- | Bolesław obwód Kartuzy, czas 43,16. Muzeum Etnograficzne, Plac We. 
j we sy dla. dzieży od Skrzynka PCK. 13.30 IŁ: Chwila muzy- SW Włókżiar cal 4 gd Y7 miejsce zajął listonosz miejski | Widzów około 40 tysięcy. ności (tel. 156-16). i : 
K GDYNIA — „Prcgram Aktualności ki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14.00 „O- JA z caig swoją „Czer Muzeum Prehistoryczne, Piac Wol- 


i ROBOTNIK—-„Lekkomyślna Siostra” | cert dla przodowników pracy. 18.00 | zapowiada się ciekawie z tego wzglę ._ |nizatorów i trenerów, nie może wiąc| | Zegzktor naczelny 216-14 
E godz. 15.30, 18, 20,30 ks AS RÓW SR w szkole”, 18.15 | dù, że rzuci nam snop Światła na to sżych pływaków PA boke zabraknąć zwłaszcza w licznej eks- saa «| E eA pipa 
| film dozwolony dla młodzieży od W RR „prasy młodzieżowej. 18.20 | sy nasi chłopcy do tych rozgrywek. dO potwierdzenia dobrej formy WY |pedycji jednego choćby instruktora. Sekretariat ogólny 223-29 
| lat 16. mk rytmie tanecznym . 19.00 H dzien- są przygotowani kazanej na obozach przygotowaw- Dział partyjny _ 254-25 
| OE e oiecpiro i an n e pogania a Carta A aea |vh Kilka rekordów Polski, jakie wewn. 10 


| lst 18 ska zawsze wierna”. 20.15 Muzyka. i: 

f REKORD — „Krążownik Wareg” SE Koncert amen: 20 Dzien cy nasi czynią poważne postępy. | Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- de io, 1 sport. ARA: 

| dla młodzieży godz. 16. iwa CA „ Mon A giw Mecz z Rumunią jest spotkaniem z | pujące apteki: 10 ARE Z ają 
Tajemnica wywiadu” zako muzyczna” 2.45 U Nalowee równorzędnym niemal przeciwnikiem, | Piotrkowska 165 — Chądzyńska, | | Dziai roiny; wewn. $ — 2354-21 
odz. 18, 20, Rie: usżzefać. 2.58 IŁ) Omówienie pro który przewyższa nas nieco w konku | Narutowicza 86 — Głuchowski, Redakcja nocnar 172-31, 156-83 


ezym odbyło się przedstawienię kome | nicka, Dąbrowski, BSzezepkowski i in. 


dii Czechowa pt. „Niedźwiedź, Ostat 


nią część programu wypełniły wystę- 
PY taneczne i produkcje chóralne. Li 


Wa rynku Staromiejskim w Toranin 


czenie zebrana publiczność nagradzała | wystąpił reprezentacyjny zespół arty 


żywymi oklaskami każdy numer pro- | styczny 


gramu. 


— 
—i 


Staraniem ORZZ odbyły się w Te- 
atrze Państwowym im. Aleksandra 


me 


W PANSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 


Dziś, dnia 26 sierpnia br. e godz. 
14-tej opera „Rigoletto” G. Verdi'ego 
iprzedstawienis zakupione przez OR 

Z; passe-partout i bilety bezpłatne 
sq nieważne). W partii tytułowej — 
Czesław Kozak, oraz Natalia Stoko- 
wicz, Nina Dubinówna, Romana 'Vo- 
lińska, Olga Szamborowska, Tatiana 
Mazurkiewicz, Zbigniew Platt, Antoni 
Majak, Adam Łukasik, Henryk Łuka- 
szek, Piotr Wołoszyn, Stefan b 
Pak — Jerzy Sillich. 


Domu Wojska Polskiego w 
„Wieczorze Pieśni i Tańca". Na ca- 
łość programu złożyły się: balet pt. 
„Wesele na wsi*, szereg pieśni w wy 
konaniu 60 osobowego chóru oraz po 
łączone występy baletu i chóru w wi 
dowisku pt. „Przyjaźń, obrazującyra 
zbratanie siłę żołnierzy radzieckich i 
polskich. Jako solista wystąpił tenor 
Opery Warszawskiej Michał Szonski, 
który odśpiewał szereg arii opero- 
wych. 


W muszli koncertowej przy molo gc 
pockim odbyły się występy Świetlico 
we ośmiu brygad Społecznej Organiza 
cji „Słażba Polsce“, 

Licznie zebrana publiczność niezwy 
kle gorąco cklaskiwała junaków, zmu 
szając ich do licznych bisów. 


—— 


W Świeradowie—Zdroju odbyło się 
zebranie dyskusyjne pt. „Sąd społecz 
ny nad postaciami filmu — „Rzym 
miasto otwarte“; w imprezie wzieli 


obiosz. | udział przebywający na wczasach ar- 


tyści oraz delegacje robctników oko- 


„godz. 19-tej opera „Don Pasqua- | liczmych zakładów pracy. 


le” C. Donizetti'ego (przedstawienie o- 


Z Gdańska donoszg: | | 


Duńczyk Armou 


wyprzedzając Rzeźnickiego i Nowoczka 


Gdańsk (obsł. wł.) Czwarty etap wyścigu kolarskiego dookoła Pol- 
ski Olsztyn — Gdańsk, długości 196 klm.. był z dotychczasowych eta- 
pów najbardziej pechowym dla Połaków. Zawodników polskich na ca- 
łej trasie prześladował wybitny pech, w postaci licznych defektów. 


Start lotny w Olsztynie nastąpił 
u wylotu szosy ostrodzkiej. Kolarze 
wyruszyli przy bezwietrznej : cie- 
płej pogodzie i, mimo złej drogi, 
rozwijają silne tempo, które w cią- 
gu pierwszej godziny wynos: 35 km 
na godz. Stawka kolarzy rozbija się 
na kilka grup. Następują, pierwsze 
defekty gum. Na 25-tym km. „ła- |tach i na 48-mym km. w Morągu, 
pie gumę* Wójcik, lecz ofiarny Na- | miejscowi strażacy urządzają kola- 
pierała oddaje mu swoje koło : Wój ; rzom prysznice przy pomocy sika- 
cik dochodzi czołówkę. Bohater III } wek. Finisz lotny na 80-tym km. w 
etapu. Duńczyk Osterzaard jedzie z ( Pasłęku wygrywas Duńczyk Armou- 
nogą obandażowaną, po doznanym jtorp. Czołówka składa się obecnie z 
wypadku. Duńczyk jedzie z najwię- | 14-tu kolarzy, między którymi znaj 
dują się trzej Włosi: Spalazzi, Loca 


kszym wysiłkiem, zostając o parę 
kilometrów za czołówką: Bez defek 
tów jadą Włosi, Rumuni : pozostali 
Duńczycy. Natomiast szczególny 
pech prześladuje doskonałego Fran 
cuza Alixa i Polaka Królikowskiego 


Na 41-szym. kilometrze w Zawro- 


którzy przebijają gumy trzykrotnie. 


czkę Rumun Sandru, lecz ambitny 
i szybki Wójcik, przy pomocy Duń- 
czyka Armoutorpa, Lamey'a (Fran- 
cja) i Rumuna Niculescu, likwiduje 
ucieczkę po parukilometrowym po- 
ścigu. j 

Przed Gdańskiem w grupie czo- 
łowej, składajacej się z 17-tu za- 
wodników, znajduje się aż 5-ciu Ru 
munów, z leaderem Niculescu i San 
dru na czele i tylko dwóch Pola- 
ków Wójcik i Nowoczek. Rzeźnicki 
znajduje się o kilometr z tyłu. 

Wrzesiński. który zachorował na 
zapalenie spojówek, jedzie daleko w 
tyle. . 
rzez ulice Gdańska kolarze jadą 
do Wrzeszcza. Prowadzenie zmienia 
się co chwila. Tuż za Zieloną Bra- 


„VIII Tour de Pologne" 


to r i i F a Wsz y! | ponai | Ostergaard s 


Z Polaków Wójcik zajął dopiero 19 miejsce 


Czołowi zawodnicy drużyny: duńskie 
Armoutorp, jak wiadomo wy 
wczorajszy etap. 


warte]. W partii tytułowej — Antoni | Jutro otwarcie sezonu bokserskiego | tell; i Zuchelli, Rumunii: Niculescu | oa SOE, „taper Bwozat Nowo- ALI nażnai 
Majak óraz ` Barbara Kostrzewska, SBE i Sandru i dwaj Polacy: Wójcik i ERIE ARIE) lecz WAŻ kac Mecz piłki noznej 


Bogdan Paprocki, Andrzej Hiolski, Ed- 
ward Fedorowicz. Kapelmistrz — Je- 
rzy Sillich. t 

Jutro, dnia 27 sierpnia br. o godz. 
19-tej opera „Carmen” G. Bizet'a. 
TEATR KAMERALNY 

DOMU ŻOŁNIERZA 

| Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
"Przez cały miesiąc sierpień co- 
dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy- 


Mecz dwóch 


pozwoli nam się zorientować 
w formie naszych pięściarzy 
UTRO na stadionie ŁKS Włókniarza przy Al. Unii 2 


otwarcie sezonu bokserskiego w 


dzie mecz dwóch reprezentacji Okręgu, do których powołano następujących 


zawodników: 
REPREZENTACJA A:  Anielaka, 


Jowoczek. Przed Elblągiem docho- 
dzi czołówkę druga grupa, składają 
ca się z 6-ciu zawodników, z Pola- 
kiem Rzeźnick:m na czele. Finisz lot 
iny w Elblącn, na 103-cim km. wy- 
grywa ponownie Armonutorp, który 
sukces ten powtarza i w Nowym 
Dwerze. Tuż za Nowym Dworem 
Rzeźnickiemu spada łańcuch. Polak 
wywraca się — w tym momencie 
czołówka zwiększa tempo. które dy 
ktują Duńczycy z Ńumuni. co unie- 


reprezentacji 


nastąpi oficjalne 
Łodzi. - Inauguracyjną imprezą * vę 


Mecz odbędzie się o godzinie 17. 


zwyciestwa. Pe 

Po morderczej walce finiszowej na 
stadionie miejskim we Wrzeszczu, 
wypełnionym rekordową  l:czbą 50 
tys. widzów, jako pierwszy, przery 
wa taśmę Armoutorp (Dania) — 
4:51.00. 2) Ruzicka (CSR), 3) Olsen 
'Dania), 4) Niculescu (Rumunia), 5) 
Saunders (Anglia), 6) Lemay (Fran- 
cja). 7) Gehri (Szwajcaria). 8) Clark 
(Anglia), 9) Clarke (Ansl:a), 19) Wój 


Dyrekcia-Majstrowie 
PZW Nr 4 


Dnia 27 sierpnia br. o godz. iY-af 
na boisku „Arko” przy ul. Wołowej 
zostanie rozegrany mecz piłki nożnej 
między drużynami: Dyrekcja Zakładu 
PZPW Nr 4 — Majstrowie Oddziałów 
produkcyjnych PZPW Nr 4. 

Wstęp zł 50. «283 í 

Całkowity dochód z meczu prse- 


gli zaułek”. Debisza, Grzelaka, Jaskółę, Jędrzejczy| Każde zazwyczaj ER: żliwia Rzeżnickiemu dogonienie | Cik. 20) Nowoczek, 21) Rzeźnicki. ; ; 
TEATR LETNI ý 2 e, je aż zazwyczaj spotkanie bokser | Możiiwia Rzeżnickiemu 1 dogonienie znaczony zostanie na budowę Cen- 
Pi = Fan: puch ka, Kargiera, Nagajskiego, Olejnika, Az kk at S dniejsze | STUPI- Na moście pontonowym, na Drużynowo wygrała etap Anglia, Dalósdk Dota PZPR. © t ę 
PERWA 4, tap Stanikowskiego;  Bzalińskiego, Wie- | POCZ R J Je | i30-tym km., Wygleda, jadący w| która dzięki temu obieła rów- 3 


Codziennie o godz. 19.30, w niedzie | czorka, 


lę o 16 i 19.30 komedia muzyczna 


`- pte „Krawiec w zamku“, 


MaMa 


| [ADRIA — „Pepita Jimenez" 


godz. 16, 18, 20 
film dozwolony die młodzieży od 
lat 18. 

BAŁTYK — „Śpiewak Nieznany” 
godz. 17, 19, 21, 
film dozwclony dla młodzieży od 
lat 14, 

BAJKA — „Trzeci Srturm* 


Kraj. i Zagr.' Nr 37-49. 

“godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla młodz.) —, Siedmiu śmiałych” 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA — „Kariera” 
godz. 4 18, 20, 
film dozwolony dla młodrieży od 
lat 14 

POLONIA — „Ulica Graniczna* 

* godz. 15.80, 18, 20.80, 

_ film dozwolony dla młodzieży od 
lat 12 

PRZEDWIOŚNIE — „Aktorka, 
godz. 16, 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieży cd 
lat 12 


godz. 18, 20,80 


„Xilm dozwolony dła młodzieży od 


ilm dozwolony dla młodzieży od 
lat 18. 
BTYLOWY „Powrót „do domu * 
dla młodz. godz. 16 nt 
godz. 18, 20 seanse normalnę 
WIT — „Antoni i Antonina" 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dle młodzieży od 
lat 14. x 
godz. 16, 18, 20, » i 
TATRY — „Dzieci z jednego pod- 
wórka“' 
film aozwolony dla młodzieży od 
lat 7 
TĘCZA — „Tragiczny pościg* , 


REPREZENTACJA B: Adamczyka, 
Borowskiego, Ozarneokiego, Maciej 
czyką, Masiarka, Niewadziła; Potoc- 
kiego, Piórkowskiego, Stasiaka, Tomic 
kiego i Taborka. Ę 


PIĄTEK 26 SIERPNIA 1949 


12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stoł. 12.20 Audycja dla 


powieść o Chopinie” (26). 14.15 Kon- 
cert solistów. 14.50 (Ł) Komunikaty. 
14.55 It) Kwadrans muzyki rozrywko- 
wej. 15.10 (t) Kalendarzyk imprez spor 
towych. 15.15 (Ł) Aktualności łódzkie. 
15.25 Program dnia. 15.30 Skrzynka 
techniczna. 15.45 Wspomnienia z Fe- 
stivalu Polskiej Muzyki Ludowej. 16.05 
Muzyka rozrywkowa. 16.15 Skrzynka 
PKO. 16.20 (t) Pieśni i piosenki 'pol- 
skie I rodzieckie. 16.35 (t) W ramach 
audycji Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiej 
— Fragment z pamiętnika słynnej trak- 
torzystki radzieckiej Paszy Angeliny 
pt. „Jak zo traktorzystką”. 16.50 
(t) Wiersze poetów radzieckich. 17.00 
I dziennik popołudniowy. 17.15 (t) Kon 


wiajmy”. 19.20 Muzyka rozrywkowa. 
Transmisja z Budapesztu. 20.00 „Pol- 


gramu lokalnego na jutro. 23.00 Ostat 
nle wiadomości. 23.10 Reportaż z mię- 
dzynarodowego wyścigu kolarskiego 
dookoła Polski, 23.30 Polska "muzyka 
kameralna. 23.50 Program na futro. 
24.00 Zakończenie audycji I Hymn. 


W. Ażajew 


przewidywania * horoskopy. Tym Ta | trzeciej grupie, łamie ramę i długo 
zem jednak będziemy musieli bez | oczekuje na wóz techniczny. Tym- 
nich gię obejść. Po prostu dlatego, že | czasem w czołówce rozpoczął uce- 


nież prowadzenie w klasyfikacji po 
czterech etapach. Leaderem wyścigu 
jest nadal Rumun Nienieseu. 


nie znana nam jest obecna forma na Na 
szych chłopców, a to co nam awizują S 
z obozów, w żadnym wypadku nie mo 
że być miarodajne, O formie i o tym 
jaki wpływ pozostawiły na chłopcach 
różne obozy kondycyjno wypoczynko 
we przekonamy się jutro. W każdym 
bądź razie już dzisiaj możemy stwier 
dzić, że czołówe nasze kluby dołożyły 
wszystkich starań, aby jak najbar 
dziej wykorzystać wakacyjną przer 


Na czwartym etapie" „Tour de Po- 
logne” odbyły się okręgowe wyścigi 
pocztowców gdańskich. Startowało 71 
zawodników.  Zespołowo pierwsze 
miejsce zajął obwód Gdańsk. 


wysłał na wczasy aż do Kudowy 
aby w tej kuracyjnej miejscowości na 
brali sił do zbliżających się walk o 
mistrzostwo O ligi, Związkowiec 
Zryw nie chciał być gorszy i chłop 
ców swoich wysłał również do obozu 
zakonspirowanego gdzieś w okolicy 
Cieplie, aby ci godnie znów reprezen 
towali Łódź w walkach o mistrzostwo 
I ligi... 

- Pierwsze 


Pływacy polscy rozegrają w naj- 
bliższą sobotę i niedzielę mecz mię- 
dzypaństwowy z Rumuniq w Bukare- 
szcie. Ekspedycja wylatuje z Warsza 
wy 2 samolotami w czwartek. W skład 
drużyny narodowej wchodzi 32 zawo 
dników i zawodniczek oraz kierowni 
ctwo: płk. Gruda, ob. Boberowa, Sera 
fin'i Broll. 

Mecz z Rumunią będzie 


rozgrywki ligowe rozpo 
czynają się już 4 września, ćzasn po 
zostaje nam więc nie wiele, totęż ju 
trzejsze spotkanie reprezentacji A i B 


dla 


a37- 


padły podczas ostatnich mistrzostw 
Warszawy, wskazuje na to, że pływa 


rencjach męskich, ustępóje natomiast 
wyraźnie w pływaniu kobiet. Szanse 
są więc niemal równe, z tym jednak, 
że w konkurencjach męskich, poza 
sbrintami w stylu dowolnym, 


240 


gdzie | 
UKRUDUUUUUUUNUNEULUHIU LULU TERETE TETEE MWMW TWE Owa ubaw 
— Ja muszę otrzymać jakieś trudniejsze zadanie. Je- 


szlaku „Tour de Pologne” 


Listonosz Woch Edward. 


zwycięża w Gdańsiy. 
z "6b 


Woch Edwąrd 
czas 42,33. Drugie miejsce — Gru- 
chała Wacław z obwodu Gdańsk, 
czas 43.03, trzecie miejsce — Krechta 


wodu Gdańsk, 


Plywacy nasi- 


udają się do Rumunii 


Rumuni przewyższają nas zdecydowa | 
nie, nasi zawodnicy osiągali lepsze | 
czasy od rumuńskich kolegów. W su- 
mie więc spotkanie powinno przy- 
nieść nam nieznaczne zwycięstwo. 


Do składu ekspedycji mamy jednak i 
zastrzeżenie. Wyjeżdża uż czterech | 
członków kierownictwa, nie ma jed-| 
nak wśród nich żadnego trenera. Każ 
dy wyjazd zagranicę jest okazją do 
nauki jak dla zawodników, tak orga- 


_$ Peery opieka 


Rzgowska 14T — Kowalski, Śród- 
miejska 21 — Malczewski, Karolew 
ska 48 — Sanicka, Limanowskiego 
80 — Stokłowski, Napiórkowskie- 
go 41 — Bartoszek. zimą 


Dział oficialny ŁÓZB 


UE 
Komunikat 
W-łu Spraw Sędziowskich 

W związku „ otwarciem Sezonu 
Bokserskiego w sobotę dnia 27 at 
nia 1949 r. — wzywa się wszystki. 
sędziów związkowych i kandydatów 
ną godz. 15.30 do stawienia na boisku 
ŁKS Włókniarz, Aleja Unii Nr 2. 

Miejsce zbiórki wyznacza się w sē 


H bufetowej u kol, Czernika. 


wydział Spraw Sędziowskida 


Muzea Miejskie 


ności 14 (tel. 139-13). 
Otwarte codziennie — prócz ponie 
działków w godz. od 10 do 18; w 
czwartki od godz. 15 do 20, w niem 
dziela i Święta od godz. 10 d4.17. 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 
wódzkiego Komitetu Pniskiej Zjedno- 
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D-04930 
AEE ERTER 


d Mąż . 5 W. : Ż 
— Nie o to chodzi. Przecież nie możesz wiedzieć, ed 


Daleko od Moskwy 


— Chciałem was prosić zanim odjedziecie. Rogow za 


szcze trudniejsze, niż piąty punkt, jak ten, ale bez was. 
Chciałbym wypróbować siebie na jakiejś bardzo trud- 
nej i wielkiej robocie. > 
— Proszę się wyrażać dokładgiej! A 
— Oddajcie mi Tajsin! Póki inżynierowie zajmują 
się przejściem przez cieśninę, ja uderzę na tajgę. 


cię czeka ną wyspie. To, co się zdarzyło Pankowowi, 
jest dowodem naszej słabości. - ; 


Nie mogę dopuścić, ażeby jeszcze raz stało się coś 
podobnego. Czy wiesz, w jaki sposób ruszymy na wy- 
spę. Pójdziemy w tajgę z siekierą za pasem. Obejrzysz 
sobie projekt inżynierów, a wtedy zrozumiesz: wyspa 


odz. 17, 19, 21 CY 53 3 A AA : SĘ 5 Sa : 7 
Śl dozwolony dla młodzieży Od sroki: ienił się. — Obawiam się, że będziecie mi wy — Zbyt jeszcze wcześnie nA wyspę — odpowiedział | nędzie wzięta szturmem!, 
o . r 7S ._ s p + . t À 
lat 18 myślać... ł od razu Batmanow. — Tajsin można zdobyć dopiero po — A kiedy to nastąpi? Wszak trzeba rąbać prze- 
WISŁA — „Ostatnia Noc” — Skoro się boisz, to milcz — rzekł ze specjalną su- | gruntownych przygotowaniach. Z czym teraz tam się siekę, torować drogę, przewieźć rury w ciągu zimy, 
hra a zi 1 i i e 1-3 B . zr 5 BĘ, A 1 A lą; 
godz. 17, 19, 21 rowością Batmanow. — Poza tym i ja nie będę musiał | udasz? Przede wszystkim należy przewieźć rury,- mate- wybudować "coś. 


film dozwolony dla młodzieży odj Eląć. 


lat 14. 

WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany“ 
-godz. 16.30, 18.30, 20.30 | 
film dozwolony dla młodzieży od 
fat 14 

WOLNOŚĆ __ „Klęska szpiega“ 
godz. 16, 18, 20, ŚW 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 À 

ZACHĘTA — „Trójka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 JE sk 
tilm dozwolony dla młodzieży od 
last 7 - 

Dzieciom do lat 6 wstęp do kino 
%zbroniony 


Rogow machnął ręką: ech, było, nie było! 

— Nudzi mi się na punkcie, Wasylu Maxsymowiczu. 

— Poproś wieczorem Machowa, zagra ci na harmo- 
nii, 

— Ja mówię poważnie, Wasyli Maksymowiczu. Zwie- 
rzchników tu na punkcie jest wielu, rola moja niewiel- 
ka. W czasie swego pobytu bierzecie na siebie cały. cię- 
żar. W obecnej chwili wszystko jest już usprawnione. 
Nawet po waszym wyjeździe pozostanie jeszcz” wielu 
gospodarzy: Beridze, Kowszow,. Filimonow. Oczywiście 
rozumiem, że na cieśninie powinni rządzić inżyniero- 
wie... e 

— No, ł co? — przynaglał  Batmanow 
| z zainteresowaniem patrzył na Rogowa. 


Przystanął 


riały, żywność — 
Poza tym jeszcze nie można odrywać stąd ludzi, gdyż 
nie będzie ich tu, ani tam. Ja cię rozumiem, jednak. 
Myślisz sobie: gdy przybyłem na piąty punkt, zastałem 
kompletny chaos i własnymi rękoma  zaprowadziłem 
tam porządek“. Ale na wyspie sprawa jest dziesięcio- 
zroć trudniejsza. Ro za tym nie chę powtarzać histo- 
tego punktu. Jeżeli chcesz wiedzieć, to właśnie. 
„m punkcie przejawiła się nasza słabość. Czy do- 
brze się stało, że musiałeś we wszystkich sprawach po- 


legać wyłącznie na sobie? Pomyśl, co się stało tutaj! 


otai Aae Ea 


nie zdażył popracować. 


a wozić trzeba będzie dość dlugo. - 


— Nie myślę odkładać ataku na wyspę do wiosny. 
Przeskoczymy na Tajsin. kiedy połowa ładunku będzie 
już na miejscu, a rurociąg zostanie położony do poło- 
wy cieśniny. S 

Pos2li do spawaczy. Batmanow był zadowolony, 
gdy dostrzegł, że Kedrin leży nie na gołej ziemi, a na 
materacu z waty. Każdy ze spawaczy dostał po takim 
materacu. : 

Wasyli Maksymowicz zawróci. 

— Od pewnego czasu zmieniliście swój stosunek 
dc mnie — przemówił znów Rogow, który nie odstę- 
pował'go na krok — i to jest dla mnie przykrym przę» 
zyciem. j 


